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Rząd rosyjski pozwolił wydawaó w 'Wil- 
łie pierwssy w ziemiach zwanych „zabranymi “ 
Siennik prywatny, cozywiśoie po rosyjsku i 
Pod cenzurą. Tytuł tego wydawnictwa: „Półno- 
jjho-raohoduie Słowo1*. a tendenoye jego „iate- 
geutne**, jak się z przekąsem wyrażają pisma 

herunku ozynowniozego. Zaraz pierwssy nu­
t a  tej gazety spotkał się z surową naganą 
fosyanisatorów za pomocą knuta, knebla i d«- 
portaoyi na mocy administracyjnych wyroków. 
Ca wojns, - wypowiedziana odrazu nowemu 
dziennikowi, jest oksrakterystyozna, bo oozy- 
kiście dano konoesyę na wydawanie go nie 
tyle kemu, leoz najpewniej osobie niewątpli­
wie rosyjskiej i przytem dobrze zapisanej u 
rządu Tu więo wyraźnie ozynowniotwo broni 
»wej eksploatacyjnej sfery. Nowe pismo napi­
ęło w swym programowym artykule: „Sprze­
czność między słowem a ozynent, " kłamstwa 
ł&ówione i kłamstwa ozyniona — to są nie­
wątpliwie podstawowe przyczyny bied, doskwie­
raj ąoy oh dzisiejszym społeczeństwom. Pier­
wszym przeto obowiązkiem nozoiwego pisma, 
jak i kaidego prawego człowieka, jest nie kła- 
tttaó, nie mówić, ezego się nie myśli i w co 
*ię nie wierzy, a zwłaszcza nie łgaó jawnie 
dla własnych zysków i dla oeló wsamolubnyoh. 
Prawda i sprawiedliwość niewątpliwie prędzej 
Ustalą się na ziemi, jeśeli ludzie przynajmniej 
będą wymownie milczeli, kiedy miejaoowe oko- 
lioznośoi i wymagania czasu nie pozwolą im 
głosić prawdy. My tedy w podobnyoh razaoh 
nie będziemy plwali na prawdę, jak to ozynią 
niektóre niechlujne organa prasyu. Wnet ode­
zwały się nośyoe: wydawany przez oaynowni- 
ków, urzędowy WiUńtki Wiestnik zawołał: „A 
więo nowe pismo przyrzeka lawirować wśród 
'podwodnych skał, które wriekomo ozyhają u 
nas na katde uezoiwe zdanie! Aleś tu ohodzi 
nie o jakieś abetrakeye, lecz o dotykalne oele 
któr* nusimy spełnić, dąiąo do określonego 
ideał, “i A więo, innemi słowami, ohodzi o wy­
tępień.* Polaków i katolicyzmu — oóś wobeo 
tego zdaezy jakaś tam prawdal Moskiewski* 
Wiedemosti chwalą wystąpienie Wileńskiego 
Wiutnika. „Najzupełniej słuszne z d a n i e — po­
wiadają one. — „Program nowego organu pra­
sy moina tak streścić: propagada zwrotu w 
poglądach. W tam nasi inteligenci widzą po­
stęp. Mo w tem nowego, szkoda tylko, że po­
dobne zamiary pojawiają się jnś tam, gdzie 
wyłącznie powinna występować nasza pań* 
stwowo-rosyjska świadomość1*. Jak tu się je­
dnak łatwo okaiało, ie ta świadomość mośe 
się opierać tylko na łgarstwaoh, jak kulawy 
na kućaob! Zaraz potem nowy dziennik jeszcze 
boleśniej dotknął osynowników, poruszywszy 
sprawę ogólnego znaczenia — sprawę oświaty.

Co od roku 63 i ego zrobiono na Litwie, 
tworzącej sześć ogromnych gubernij, w któ­
rych mieszka 10 milionów ludzi, uająoyoh za 
sobą tysiąoletuią oywilizaey ę ? Wedle urzędowych 
wykazów posiada ten kraj 6800 szkół wiejskich, 
a w nioh 220 tysięcy uosąoej się dziatwy. 
Przypuśćmy, śe tak jest i spójrzmy na którą­
kolwiek zapadłą gubernię nad Wołgą, naprzy- 
klad na jednę z najbardziej pustynny oh, na sa­
ratowską. Posiada ona 1800 szkół i 150.000 
uczniów, a oałe jej zaludnienie wynosi około 
2,360.000. Zatem zaludnienie jej jest cztery 
razy mniejsze od litewskiego, a liczba dziatwy 
kształconej stanowi tam więcej, nii połowę ta­
kiej daiatwy na Litwie. Ale przypatrzmy się 
dobrze owym 6800 rzkcłom naszym i 220000 
uozniów. Najpierw trzeba odrznoió 3.100 ohaj- 
dtrów, do któryoh uozęszoza 50.200 dzieci. To 
^ie są przybytki oświaty, ponieważ tam szko- 
larze bębnią na pamięó tylko formułki tsłau- 
dyozne. Zresztą rząd nio nie łośy na ohajdery. 
Odliozmy następnie 2000 szkół ludowych, któ­
re w wykazach urzędowych figurują w rubryce 
„niezorganimowanych “. Tytuł tej rubryki jest 
obmyślony dowoipnie. Każdy sobie pomyśli, że 
szkoły te są, ale nie należą jeszcze do jakoś 
tam aorganisowanyoh. Oosy wiście, owa organi- 
zaoya, to sprawa śoiśle biurokratyczna, o którą 
konieo końoów mniejsaa, pomewaś ostateoinie 
płonie 2 tysiąoe ognisk oświaty. Tymczasem 
oała sztuka w tem, śe tyok cgmsk zgoła nie 
ma — istnieją one tylko na papierze, miano- 
ztioie w rubryoe wykazów kuratoryi okręgu 
nauk wego. Policzmy więo teru , ile jeet na- 
prat ę szkół na Litwie, utrzymywanych przez 
min-, leryum oświaty, zarządzanych przez ku­
ratora, który jako jenerał, ma cpróoz lioznej 
kanoclaryi wielu pomoonihów, referentów, in­
spektorów, adjutantów, ureędników do speoyai* 
nyoh poleoeń, dyurnistów, wośnyoh i t  d., a 
zuśywa moc papieru, opału, światła, pieniędzy 
na pensye i pieniędzy na inspekoyjne podróż*. 
Szkół założonych i utrzymywanych proza pra­
wosławny synod, a prowadzonych wyłącznie 
przez duohowiećstwo cerkiewne, liozą w sze­
ściu guberniaoh litewskich okrągło 600. Ohaj- 
dtrów, utrzymywanych przez kahały, jest 3100. 
Szkół „niezorganizowanyohu, ożyli istniejących 
tylko na papierze 2000. Razem dają te oyfry 
6700. A śe wedle wykazów kuratoryi wszyss- 
kioh ognisk oświaty jest w kraju 6800, więo 
ministezyum naprawdę utr«ymuje szkół 1100. 
Jeśeli setkę odliczymy na gimnasya, szkoły re­
alne, miejskie, aptekarskie, semin&rya duchowne 
i t. d., to otrzymamy, śe na 10 milionów lu­
dności istnieje 1000 szkół — jedna na dziesięć 
tysięoy mieizkańoów. Widocznie piękne utrzy­
manie mają litewscy nauczyciele, bo oprócz 
wszelkich kosztów, do jak oh obowiązane są 
gminy i folwarki, sk .rb państwa łośy na ni* 
rocznie 1,300 000 rubli!

Poda’ śmy <ę pierwszą próbkę krytyki 
stosunków litewskich, jaka się pojawiła w no­

wym, nicsaleinym cd ozynowniotwa piśmie, woluoiń. Rozwiązanie sejmu kromiersyckiego w 
aby poka«ać, śe ono mośe oddać rzeczywistą marcu r. 1849 położyło kres popisom kraso- 
usłegę. Nie dziw, śe ozynowniotwo w swoioh. mówozym. „The rest is silenoe", jak mówi 
organach tak nieżyczliwie ja powitało i zape-1 umierają Ty Hamlet. Dr. Riegar z 10 letniej 
wne się postara ooryckiej je zabić, - albo — • epoki przymusowego milczenia skorzystał, aby 
zgiąć w barani róg. . podróżami aa granicę i pilną pracą naukową

 ;— j znacznie rozszerzyć swój widnokrąg polityczny
W niektórych włoskich pismach pojawiło i literacki. W tym okresie w programie naro- 

sią wyjaśnienie znanych angielskich uzbrojeń, dewym pp. Palackirgc i Riegera aaszia znaczna 
któryoh powód dotąd jest niezrozumiały. Owo j zmian*. Podczas pierwszego sejmu austrjaokie- 
wyjaśnienie dał podobno Crispi, w każdym ra- go uśaiifchała im srę myśl federaoyi nie ró- 
zie osoba, o której te dzienniki piszą, śe kilka fśnych prowinoyj, lecą ró+nyoh narodowcśal 
razy stała na ozele rsądu, a dzięki bliskim sto- j austryaokioh. Teraz wakufcel sbliśenia się do 
sunkom z Bismarkiem miała sposobność grun- tak zw. szlachty historycznej główny nacisk 
townie poznać Wszystkie sprężyny międzynaro- kładą na prawnopolityczną stronę kwestyi, na 
dowei polityki. O lóż, wedle tego wyjaśnienia, \ hbtoryozne prawa korony czeskiej, 
angielskie zbrojenia, lnbo mają na oelu sto-1 Pod tym sztandarem dr. Rieger powraca 
sunki z Franoyą z powodu spraw afrykańskich, S w r. 1861 do Ridy państwa i do sejmu oze- 
głównie jednak są odpowiedzią na rosyjski pro- skiego. Radę pzństwa posłowie ozesey opu-
jekt powstrzymania rozwoju militaryzmu. Pro­
jekt ten ma dwie strony: jednę, którą można 
nazwać popularną, obliczoną na zdobyoie sym* 
patyi w Europie i drugą — polityozną. Ta 
ostatnia jest ważna dla realnyoh polityków. 
Powstrzymanie uzbrojeń zaszkodzi tylko Anglii, 
bo łatwo skontrolować najmniejsze powiększe­
nie marynarki, będącej w gruuoie rzeczy je­
dyną militarną siłą Wielkiej B/ytanii. Niepo­
dobna ukryć budowy ani jednej łodzi torpedo- 
wej, gdy tymozasem można wybornie ukrywać 
siłę wojsk lądowyoh; można tworzyć nowe 
pułki i nazywać je strażą grauiozuą, albo żan­
darmerią, można zmniejszać liozbą lat służby 
pod karabinem i biorąo ooraz nowyoh rekru­
tów, ówiozyó w wojenuem rzemiośle ooraz 
liozniejsze zastępy ludności, móżna oo lat kilka 
niby zdawać do lamusu karabiny, jako zużyte, 
i sporządzać nowe, powiększająo w ten sposób 
zapasy amunioyi — słowem, lądewe mocarstwa, 
ohoóby najsolenniej przyrzekły powstrzymae 
rozwói militaryzmu, zawsze znajdą'tysiąozue 
sposoby, które im pozwolą utrzymać zbrojnośó 
na wysokości wymagań. Jedoa tylko Anglia 
musiałaby zanieohać uzbrojeń, a są one w niej 
niedostateczne. Otóż rząd londyński bynajmniej 
nie zamierza protestować przeoiw rosyjskiemu 
projektowi i przez to wystawiać się w obeo 
iudekośń jako wróg pokoju, ale ohoe przed 
konferenoyą pokojową założyć podwaliny pod 
taki gmach zbrojnośoi, aby rozmiary jego wy- 
wystarozyły na potrzeby lat kilku: Wiadomo, 
że wedle projektu rosyjskiego, rozpooeę e uzbro­
jenia i udoskonalenia mogą być doprowadzone 
do kcńoa po zawarciu międzynarodowego ukła­
du o stsgnaoyi militarnej. Otóż więo Anglia 
dużo zaczęła, aby mogła dużo skońozyó, a to 
tylko wygląda na mobilizaoyę.

szczają już w ozsrwou r. 1863. Opozyoya bier­
na trwa do r. 1879. Jest to szczególnie wtżaa 
faza w zawodzie politycznym wodza carskiego. 
Trzeba było walozyć przeciwko gabinetem oen- 
tral styoznym, wysilającym się wszelkimi środ­
kami na złamanie energii i wytrwałości opo­
zycji czeskiej. RÓw.ucoseśnie trzeba było bro 
nić systemu opozyoyi biernej przeciwko mło

zy zwłaszcza od r. 187 
ozęli zaciętą walkę przeciwko Palaokiemu i
doezeohom, którzy zwłaszcza od r 1873 ro*po 
cft$li walkę prceoiwko Palaokiemu
Riegerowi pod eataudarom powrotu ua arenę

Franciszek Władysław Rieger.
(Sylwetka jubilata).

Dziś (10 bm.) znany patryota uzeski, do­
ktor, od niedawna baron Rieger, obchodzi 80-lą 
rooznioę swyoh urodzin. Młodszy o ośm lat od 
Smolki, o rok od Ziemiałkowsktego, p. Rieger 
obchodzi tę rooznioę przy rzadkiej w tak po­
deszłym wieku ozerstwośoi. Do niego nie sto­
suje się smętny aforyzm Seneki: „Saepo gran- 
dis natu senex nmlum aliud habet argumen- 
tum, qao se probet diu yizisse, praeter aeta- 
tem“ (często sędziwy starzeo nie ma innego 
dowodu na to, że długo żył, prócz swego wie­
ku). Przaoiwnie, długie żyoie Riegera przedsta­
wia obraz nieprzerwanej pracy i walki poli- 
tyoznej, stało się głośnem nietylko w jego 
kraju rodzinnym i w Auetryi, leoz także po za 
granicami państwa. Z śyjąoyoh obeome przy- 
wódzoów stronnictw i weteranów parlamentar­
nych tylko niewielu posiada tak szeroki roz­
głos, jak p. Rieger.

O tak obfitem w wypadki żyoiu, gdyby 
chodziło o obraz wyczerpujący, możnaby napi- 
saś obszerne dzieło. Same jego mowy, pomi- 
jająo korespondenoyę i pamiętniki, zapełniają 
grube tomy. Wypadnie nam przeto popizestao

wpływ p. Riegera zdołał ochronić lud czeski 
pried tem wielkiem niebezpieczeństwem. Wre­
szcie trzeba było starać się o to, aby podczas 
bezrobocia parlamentarnego nsród ozeiki nie 
zatrzymał eię w swym polityosnym, epołeeznym 
i ekonomicznym rozwoju, aby nie pozostał w 
tyle za drugimi, —- i w  tym względzie p. Rie­
ger nie zaniedbał praoy i trudu, wyatepująo ze 
awą inicjatywą we wezyetkioh kierankaoh na­
rodowego ż/oia, stają* na oz»le najważniejszych 
stowarzyszeń narodowych, które ożywiał swym 
zapałem i swą wytrwałością.

W r. 1879 za wstąpieniem posłów oze- 
skioh do Rady państwa roepoozął się najpło­
dniejszy w realne owooe okres polityozaej 
ozynnośoi p. Riegera. Posiadał on szczególną 
zdolność skupiania około siebie ludzi różnych 
kierunków i temperamentów. W klubie, któ­
rego był prezesem, obok właśoiwyoh starooze* 
chów, zasiadali reprezentanci szlachty histo- 
ryoznoj, mianowicie d*&j hrabiowie Ulani Mar- 
tinio, dzisiejszy prezes gabinetu hr. Thuu, ks. 
Sokwarzenberg i t. d , a równooz iśnie młodo- 
osesi, jak Juliusz G-regr, Trojan, Czelakowski 
i inni. Dzięki popularności i zaufaniu, którem 
się p. Rieger osobiście cieszył we wszystkioh 
stanach, złolony z tak różnorodnych żywio 
łów klub występował solidarnie i stał się wa­
lnym ozynmkiem większośoi autonomicznej. 
Wtedy też powstały śoisłe stosunki pomiędzy 
Kołem polakiem a klubem ‘ czesk.m, które 
trwały aż do zniknięcia tego klubu z parla­
mentarnej widowni w r. 1891. Dawne nieporo­
zumienia, które wynikły nasamprzód z okoli- 
ozncśoi, że w r. 1867 Sejm czeski odmówił oba 
słania Rady państwa zwyozajnej, gdy bejm 
nasz wybrał do mej delegaoyę, a zaostrzyły 
się wskutek wyoieozki przywódzoów ozeskioh, 
mianowioie Palaok’yego i Riegera na kongres 
„etnograficzny4* w Moskwie — ustały wskutek 
nooperaoyi parlamentarnej. Pomiędzy prezesem 
klubu ozeskiego a wybitnymi posłami naszymi 
wywiązał się stosunek przyjazny, serdeczny.

O ar es ten pomiędzy r. 1879 a 1891 przy­
sporzył Ozeohom najważniejszych zdobyczy 
narodowych. Zawdzięczali oni to uprzejmośoi 
Tauffego, gorliwemu poparciu Koła polskiego, 
a przedawszystaiem mądrej taktyce parlamen­
tarnej, której klub st»roozeski trzymał się pod 
kierowniotwem Riegera. Jeżeli długa abstynen- 
oya pomiędzy r. 1863 a 1879 niezawodnie przy­
prawiła Czeohów o znaczne straty na polutyoh 
wszystkich spraw, o któryoh roztrzygają uchwa­
ły parlamentu, to po r. 1879 otrzymali sposo-

na uwydatnieniu głównych faz w życiu pu- 
blioznem jubilata.

Pierwsza, która sięga aś do roku 1848, bność zupełnego powetowania strat tyoh. Był 
jest zapełniona goniwą i skuteczną pracą młode- to zatem najpłodniejszy w bogaty pion narodc- 
go Riegera około rozbudzenia i podniesienia w I wy okres pnbiioznej ozynnośoi p. Riegera. Ale
szerokich warstwach indu czeskiego Swiado 
mośoi narodowej. Dzisiaj, gdy tam świadomość 
ta nietylko istnieje w najszerszych kołach, 
ale zamacza się ozęsto silniej, bezwzględniej, 
niż a innych narodów, 'w któryoh rozwodu 
nie nastała żnina stanowoza przerwa, trndno 
sobie wytworzyć wyobrażenie o nadzwyczaj­
nym zasobie zapału, pilnośoi, miłości i 
wiary, jakioh potrzeba było w pierwszej poło­
wie stuleoia, aby lud czeski obudzić z uśpie­
nia. Nie dziw, Ze na tę pierwszą, przygoto- 
wawozą epokę swego późniejszego głośne­
go zawodu publioznego, p. Rieger spogląda 
z szozególną rzewnością, a zarazem słuszną 
dumą.

Rok 48-y takśe jemu otworzył arsnę par- 
lzmentarno-polity ornej oaynnoian Wstępując do 
pierwszego tejmu austriackiego pod opiską 
swego teścia Palaokiego, 30-letoi dr. Rieger 
od razu zzjął miejsos w szeregu nąjświetmej- 
szyoh mowoów sejmowych. Niezawodnie po- 
glądy i zasady, wygłaszane z wielkim patosem 
w r. 1848, wydają się daiś przestarzałymi. Ale 
w świeoie wszystko jest względne. Guliwer po­
między karłami wygląda na olbrzyma, pomię­
dzy olbrzymami na karzełka! Prąd, który na 
pierwszym sejmie wyobrażali ludzie zdolni i 
uozoiwi, jak SmolZa i Ziemiałkowski, Rieger 
i Praiak itd. zrozumiałym i uprawnionym staje 
się w porównaniu z dawniejszym stanem rze- 
osy. Młody poseł czeski w namiętności nie 
ustępował drugim, czadem prześcigał najza­
ciętszych demokratów. Wogóie jednak umiał

właśnie wtedy, gdy sobie zasługiwał na naj- 
Zywszą wdzięczność swego narodu, był wysta­
wiony na ooraz to zaoiętsze napaści ze strony 
Żywiołów radykalnyok. Bromąo i w Wiedniu 
w ytrw ale  interesów swego narodu wobeo rządu 
i parlamentu, w Pradze był zmuszony odpierać 
najnamiętniejsze zamachy frakoyi 'młodoozs- 
akiej na obóz staroczeski i swoją osobę. Stał 
on wtedy jakby z kielmą w jednej a mieczom 
w drugiej ręoe. Długo z bliska przypatrywa­
liśmy się waioe patryoty czeskiego w podwój­
nym froncie. Nie moZna sobie wyobrazić obra­
zu dramatyozmejszego i tragiczniejszego, jak 
go przedstawia taki gorący, najgorętszy w swym 
narodzie patryota, przekonany o słuszności 
swojej pohtyoznej drogi, ozująoy doskonale 
zgubnośó odwrotnej taktyki, a zaozepiany cią­
gle, obrzucany obelgami, znieważany oszczer­
stwami przez swyon ziomków skrajnego kie­
runku i to... w imię nibyto gorętszego i czy­
stszego patryoty zmu!

Niejako logicznym wynikiem 10-letuiej 
taktyki parlamentarnej była zawarta w styozniu 
r. 1890 pod opieką hr. Taafiego ugoda oaesko- 
niemiecka, która miała zbUZyć umiarkowane 
i wytrawne żywioły obu narodów, obezwładnić 
obopólne żywioły skrajne i temsamem położyć 
koniec diiziej wałoe narodowościowej w Oze- 
ohaoh. Zawierając ową ugodę p. Rieger składał 
dowody zdolności prawdziwego męt* stanu, 
stanął na szozyoie swego publicznego zawodu. 
Ale skała tarpejska stoi tuż koło Kapitolu. 
Właśnie ta ugoda dostarczyła seoesyornatom

już wtedy zachować pewną miarę, ma przekra-. pretekstu do ostateoznego roanamiętmenia lu 
oztł granicy, która prąd reformy dzieli cd re- J dnośoi i do aadanią stronnictwu staro*czeskiemu

ciosu śmiertelnego. Ogólne wybory r. 1891 na- - 
gle stronnictwo to zmiotły z widowni parla­
mentarnej. Jeszoze przez lat kilka p. Rieger 
w sejmie ozeskim walczył przeciwko prądom 
skrajnym, ale jego aktywny zawód polityczny 
był skońosony. -

Na szozęśoie temsamem znikł też wszelki 
pretekst do stronniozej walki przeeiwko sędzi­
wemu patryooie. Uwiedziony na chwilę zręczną 
i namiętną egitaoyą lud ozeiki miał otas za­
stanowić się, rozważyć ogromne zasługi swego 
dawnego wodza, ooeuió nieskazitelność jego 
charakteru i rzadką bezinteresowność, uprzyto­
mnić sobie niewyczerpaną miłość dla narodu, 
męża, o którym można powtórzyć, oo Boraoger 
powiedział o Manuelu: „Bras, tete et ooeur, 
fcout etait peuple en lui“. Wybitni mężowie po- 
lityosui ozęsto' dopiero po śmieroi dostępują 
tego powszeohuegT uznania, któremu za iyoia 
przeszkadzają zawiść i zaciekłość strouuioia. 
P. Rieger doozekał się sprawiedliwego zwrotu 
w opinii pnbiioznej, powrotu zasłużonej popu­
larności w najlepscem znaczeniu wyrazu. Wobeo 
80tej roczuioy urodzin znakomitego patryoty. 
znikły różuioe stronniotw. Cały ogół ozeski 
składa należny hołd jubilatowi, jak niedawno 
temu jednomyślnie uozoił pamięć Palaokiego. 
Wynagrodzi więo srogą krzywdę, jaką mu wy­
rządził przed 8 laty. Jeżeli zaony mąż dooieka 
się 90tej roozuioy swyoh urodzin, oiego mu 
z pełnego soroa życzymy, mało kto zrozumie, 
jakim sposobem można było wszczynać ową 
brzydką kampanię niewdzięoznośoi przeaiwko
najzacniejszemu z przywódzoów ludowych 1
1 .  ̂ w % __

8 y t u a c y a.
Pisaą nam z Wiednia, 9 grudnia:
Wozoraj znowu 10 posłów węgierskich 

wystąpiło ze stronniotwa rządowego, pomiędzy 
nimi b. minister oświeoenia hr. Csaky, hrabio­
wie Aleksander Audrassy, Teodor Bathyany, 
Bela Sereayi, Geza Teleki, tudzież b. minister 
Hieronyuu. Liozba seoesjonistów wynosi dotąd 
21. W Badapeszoie nazywają ioh „frakoyą h a- 
biowską*4. Według zapewnień ze źródeł rządo- 
wyoh, seoesy*nie ogarnie więoej, jak 35 po­
słów. W takim razie gabinet Banffy’ego roz­
porządzałby nawszs jeszoze znaczną większością. 
W osta nioh ogóinyoh wyborach w październi­
ku r. 1896 z 415 mandatów właśoiwyoh Wę­
gier, stronniotwo rządowe zdobyło 280; znaozsą 
tę większość zasiliło jeszcze 40 głosów posłów 
cWwaokioh, wybieranych ptaem sejm zag??*b- 
ski. Komplet węgierskiej laby poselskiej stano­
wi 456 posłów, większość rządowa wynosiła 
więc (z Chorwatami) 820. Obecnie projekt T.- 
szy lioay pono juź 230 podpisów posłów wę- 
gierskiob, a nadto rząd spodziewa się, ie go 
podpiszą także wseysoy posłowie ohorwacoy. 
Według depeszy Wiener Journal, ban br. Khnen- 
Hederwary cświadozył jednak wet oraj Banf- 
fy«imn, ie nie może zaleaić n» razie kandyda­
ta w m.ejsoe ministra Josipowioza, i sam złoży 
swój urząd, jeżeli dziś konfsrenoya narodowego 
stronniotwa w Zagrzebiu oświadczy się prze- 
oiwko projektowi Titzy. Jeżeli ta wiadomość 
jest autentyczną, zapowiadałaby bardzo ważny 
zwrot, bo konferencja chorwackiego strontu- 
otwa narodowego (tj. większości sejmowej) 
uchwali tylko to, oo jej zaproponuje ban. Na 
razie wszelka uwaga skupia się na wybór pre­
zydenta Izby węgierskiej. Stronnictwo rządo­
we, które djmisję Ssilsgiego . uważa jako de- 
fiuitywną i nie uczyniło wozoraj żadnego kro­
ku, aby go skłonić do jej oofoięoia, zamierza 
wybrao prezydentem hr. Stefana Twzę, syna 
Kolomaoa, ozłowieka niepospolitej inteligencji i 
energii. Ale zaohodzi pytanie, ozy opoeyeya do­
puści w ogóle do wyboru prezydenta? Wybór 
ten ma się odbyć we wtorek. Gdyby mu opo- 
zyoya przeszkodziła, Banffy zamarza odroozyć 
posiedzenia sejmu. Dotyoząoy dekret królewski 
podobno p. Banff/ posiada jnż od kilku dni. 
Rozwiązać sejmu Banffy obecnie nie może, po­
nieważ według konstytuoyi nie może się to 
stać przed uoh waleniem budżetu na rok bieżąoy.

W tutejszej Izbie poselskiej rząd dziś 
wniesie projekta, dotyoząoe przedłużenia ugody 
handlowej tudzież ustanowionej na rok bieZąoy 
dekretem oesarskim za rządów barona Gautsoha 
kwoty, aż do 1 lipoa roku przyszłego. Projekta 
te formalnej natury powinny być przekazane 
kumisyi, która może już na następnem posie­
dzeniu zdać sprawę, po ozem projekta wracają 
na porządek dzienny pełnej Izby. Organa opo- 
zyoyi zapowiadają stanowczy opór lewicy. Klub 
memieoko-narodowy w Graou wzywa głośno 
do obstrukoyi „dzikiej1*. Projekt prowizoryczne 
go przedłużenia ugody dostarozałby dogodnej 
sposobności spróbowania, ozy nie udałoby się 
teraz przełamać obstrukoyi w otwartej waloe 
parlamentarnej, zwłaszoza, że dawna orgamza- 
oya, obejmująca oałą lowioę, upadła. Z drugiej 
strony rząd, poaiadająo paragraf 14-ty, me po­
trzebuje starać się zbyt gorliwie o uohwalenie 
tych projektów. Prawdopodobnie więo prze 
dłużenie ugody nastąpi znowu w ten sam spo 
sób, jak 31 grudnia r. z., a zatem na podsta 
wie § 14. Jeżeli Banffy utrzyma się i tymi 
dn.Łmi odroozy posiedsema Sejmu węgierskie­
go, natenczas także na Węgrzeoh status quo 
traktatu handlowego zostanie przedłużony za 
pomooą dekretu ministeryalnego. Tak samo 
stało się 31 grudnia r. z., tylko że w kilka dni 
potem Sejm węgierski uohwalił odnośną usta­
wę. W ten sposób oba rządy uzyskałyby 6 
miesięcy orasu do przezwyciężenia truonośoi 
parlamentarnych i przywrócenia ładu konsty­
tucyjnego. Inaczej naturalnie przedstawiałaby 
się eytuaoya, gdyby na Węgrzeoh wybuchło 
teraz przoaiieme gabinetowe i gdyby tam na­
stał gabinet, któryby mniej saoaerze, jak 
Banffy, pragnął otrzymania jedności monercmi. 
Zważywszy jednak, te  utrzymam* jedności

państwa na teraz jest ntjwyższem zadaniem 
polityki austryacko-węgierskiej, trudno przypu- 
śoió, aby uzyskał na Węgrzeoh nominaoyę ga­
binet, któryby się n:e zobowiązał z góry do 
zaohowania jedności monarchii i przeprowadze­
nia tak, ozy tak ugody.

Ważna wiadomość n&dohodzi dziś z Pra­
gi. Według Bohemii, w Sejmie ozeskim poja­
wią się ponownie projekta ugody r. 1890, do­
tyoząoe utworzenia narodowych kuryi i zmia­
ny ordynaoyi wyborczej. Zapowiadałoby to 
nareszcie niemiecko oteską ' akoyę ugodową. 
Także uchwalona na wczorajszym niemieckim 
zjeździe w Bernie rezolucja oświadcza się za 
kontyuuaoyą akoyi ugodowej, rozpoczętej pod­
czas ostatniej sssyi Sejmu morawskiego.

Podziękowania monarsze.
Najjaśniejszy Pen wydał następujące od­

ręczne pismo do hr. Thnęa: ,
Koohany hrabio Tbuu! Łatka Wszeoh- 

moon-gc dozwoliła mi dośyć powrotu po ras 
pięćdziesiąty dnia, w którym wstąpTem na 
tron moioh przodków. Ze wzuiesionem do Bo­
ga serosm przyjmuję ten nieTwykły dar nie­
bios i spoglądająo poważnym wzrokiem na 
długi i bogaty w zrządzenia losu okres ozasu, 
składam Upatrzrośoi dzięki za wzrost państwa 
w potęgę i powagę, za oały postęp moioh lu­
dów na polu dobrobytu i kultury, oo stało się . 
nagrodą trosk mego panowania. Jakkolwiek 
ten dzień wspomnień musiał minąć . bez roz­
głośnej radości i wystawnośei świąteoznei, to 
jeinak nie poeostał on dla mnie bez oiehej 
pooieohy i uozuoia czystego zadowolenia. Po­
nownie odebrałem u'ezliosone dowody najgo- , 
ręcssegi) przywiązania i na nowo utwierdzony 
został węzeł, łąotąoy nierozerwalnie mni« i mój 
dom ■ moimi ludami. Niezliczonymi pełnymi , 
godnośoi i porywającymi manifestaoyami, któ­
re wzięły swój początek ze swobodnej inioya- f 
ty wy miłująoego m<ę ludu, we wazyetkioh kra- 
jaob, a przed innymi w mojej ukochanej eto- ■ 
lioy i rezydenoyi, mieście Wiedniu, święoonc 
ten dzień pamiętny. Za najpiękniejsze jednak 
nozozenie uważam owe wspaniałe rozwinięci* 
skuteczne? miłości bliźniego; jako najbardziej 
wzruszająoy i memu eerou najbardziej miły 
objaw hołdu powitałem to, śe w troskliwem 
uwzględnieniu moioh żyozeń i bardzo ponad 
moje oonekiwania, niezliczony szereg oiat pu* 
blioiuyoh, prywatnych stowarzyszeń i jedno- 
si>ek uświęciły ten dzień wspaniałomyślnymi 
aktami dobroozynnośoi, które nawet w najo­
dleglejszych ezasaoh przynosić będą opussozo- 
nym i uciśnionym rozliosne błogosławieństwa. 
Wszystkim, którzy w taki sposób ozynem i 
słowem kierowani miłośoią i wiernością współ- 
dsiałali, wyrażam z głęboko wzruszonego serca 
moje oesarskie podziękowanie. Błagam Boga 
Wszechmocnego ażeby błogosławił mym wier­
nym ludom i wynagrodził je za tę oałą nio­
sącą mi wielką pooieohę miłość, którą mnie 
otoczyły w tyoh dniaoh wspomnień pełnyoh 
pietyzmu. Błagam zarazem niebiosa, aby wie- 
oaór mego żyoie rozjaśniły niezemąoonem 
scosęśoiem wszystkich moioh ludów. Upowa­
żniam pana podziękowanie to moje podać do 
publioznej wiadomości,

Wiedeń 8 grudnia 1898.
Franciszek Józef w. X.

Rada państwa.
(Telegram „Przeglądu“).

Wiedeń 10 grudnia. Na woiorajszem po­
siedzeniu Izby, prezydent gabinetu hr. Thun 
opróoz odpowiedzi na interpelaoyę w sprawi* 
reformy aptekarstwa, dał takśe odpowiedź na 
interpelaoyę w sprawie ubezpieozeaia urzędni­
ków prywatnyok na starośó. W odpowiedzi 
swej zapewnił hr. Thun, że rząd zajmuje eię 
poważnie tą sprawą i zebrał już większą osęśó 
potrzebnych dat statystyozuyoh. Niebawem po­
woła rząd przedstawioieli stron interesowanych 
na konferencję oelem ułożenia ogóinyoh za­
rysów projektu ustawy, poozem wniesie go 
w Izbie.

Po tej odpowiedzi przystąpiła Izba do 
porządku dziennego, t  j. do debaty nad usta­
wą o podwyższeniu płao służby państwowej. 
Referent komisji budżetowej dr. P i ę t a k  wy­
kazuje potrzebę polepszenia doli tej kategoryi 
faukoyonaryussy państwowych i wyraża na­
dzieję, że wszystkie stronniotwa Izby przyczy­
nią się do tego, aby ustawa niniejsaa jak uaj- 
ryohlej mogła wejść w żyoie. Przedłożenie 
niniejsze nie jest jeszoze ostateoznem uregulo­
waniem kwestyi bytu służby państwowej, gdyż 
słudzy prowizoryozni i pomooniozy wyłąozenisą 
od korzystania z dobrodziejstw tej ustawy, ale 
i o nioh trzeba będzie pomyśleć, to też korni- 
sya budżetowa wnosi o uohwalenie odpowie- 
dnego wezwania do rządu.

Antysemita p. P r o o h a s k a  w dwugo­
dzinnej mowie krytykował elaborat komisyi 
budżetowej; zareuoał jej, że zbyła sprawą fra­
zesami i że jakby za karę wykluczyła od ko­
rzystania z polepszenia płao te kategorye 
służby, które wnosiły petyoye i urządzały 
zgromadzenia petycyjne. Co się tyozy pokry­
cia kosztów tej regulaoyi, poleoa mówoa, aby 
dostarozono ioh przez podwyższenie podatku 
giełdowego.

Sahóaererowiee T C r k równie! krytyko­
wał przedłożenie komisji budżetowej i sarzu- 
oał, że państwo na wszystkie możliwe oele ma 
pieniądze, tylko nie ma ioh dla biednyoh sług 
swoioh Oto dla byłego polskiego ministra Za­
leskiego, który, zdaniem mowoy nio dla pań­
stwa nie zrobił, znalazło się zaopatrzenie 
16000 złr. (?) roozoie, ale dla biednyoh ziug 
nie ma pieniędzy.
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Narodowiec ni.miecki p. P o m m i r  o-1 wieją aaweawaó prsed swoje forum obźalowa* 

ŚPiadoia, że i  tego, ii atrosniotwo jego bierce . ną Katarzynę i w tym oclu wysyłają do niej 
udział w debacie nad tą sprawą, nie naleiy są- 1 w delegaoyi Kubowę i 'Walka. Po ohwili 
dzió, jakoby rząd je skaptował i jakoby ono" wracają z niefortunnej swej misyi delegaoi, 
schowało oręż do pochwy. Debatuje ono nad wyszozuoi psami. Niebawem jednak zjawia 
tą ustawą jedynie dlatego, ie idz:e w niej o się Katarzyna, aby oświadozyó zgromadzo- 
nlienie nędzy tysiąoom rodzin, ale niech się nym , ie dla niej familia nie jest rzeczą 
nąd  nie ładzi, dopóki istnieją rozporządzenia świętą , oraz ie drwi sobie ona z wyroków

tego sądo. Po tak katagoryoznem eświad 
ozeniu obwinionej, a nadto po spożycia zna­
cznych bardzo ilości alkoholu, familia feru­
je straszliwy wyrok: skazuje na śmieró Ka­
tarzyną, a wykonawcą kary mianuje stare­
go Skibę. " ‘ --1 -

W akcie trzeoim przenosi nas autor do 
ohaty Grzebień:ów. W chwili, w k łór«j Kata­
rzyna poi konie w zastępstwie leniwego męża, 
Wałek, przybywająoy po pożyczenie siekiery, 
rzuoa pierwsze ziarnu podejrzenia oo do nie­
wiary żony w duszę niedomyślająoego się do­
tąd niczego Grzebienia. Podejrzenie to zamie­
nia się niebawem w pewność przez zeznanie 
zbudzonego ze sru synka Grzebieniów Grzego- 
rzyks. Zamieniony w Otella niedołęga Grze­
bień udaje się pospołu ze swym synkiem na 
strych aby tam knuć czarną zemstę. Tymcza­
sem nadchodzi wykonawoa wyroku, wydanego 
przez familię Skiba próbuje najpierw łagodne- 
mi słowy zmiękczyć seroe córki. Gdy jednak 
jego prośby spotykaia się ze stanowosym opo­
rem, gdy ntdto przekonywa się o stosunku Ka­
tarzyny z Kubrakiem, zs straszliwą klątwą na 
nstaoh opuazoza obatę, aby dokonać zemsty 
czy kary. W ten więo sposób chata Grzebie­
niów staje się nieledwie jednocześnie wido­
wnią dwóoh groźuyoh dramatów. Skradająoy 
się ze stryohu mąż, spostrzega Katarzynę w 
objęciach gacha. Niespostrzeiony przez zako­
chaną parę wyskakuje . oknem, które zapiera 
z zewnątrz i nastęonie, uzbrojony 1 w ol­
brzymią pałkę, zjawia się w chacie. Zamiast 
jednak, co byłoby daleko prostszem, rzuoió się 
odrazu na ionę i jej koohanka, wdaje się w 
dcśó długie parlamentowanie, podozas którego 
Katarzy) a zachodzi go z tyłu i ohwyta za ra­
miona. Obezwładnionego w ten sposób Grze­
bienia przebija Kubrak noiem. Niebawem je

językowe, dopóty nie ma nawet mowy o ngo 
dsie z Węgrami. Następnie krytykuje mówca 
przedłożony projekt ustawy i nasywa go nie­
wystarczającym.

Po mowie p. Pommera przerwano debatę 
i p. W a o h n i a n i n  postawił wniosek, aieby 
prowizoryum ugodowe postawiono na porządku 
dziennym następnego posiedzenia zartz po spra- 
waoh, objętych porządkiem dziennym wcz:raj- 
szego posiedzenia. — Przeoiw temu wnioskowi 
saprotestowali liberał niemiecki p. P e r g e l t  
i narodowiec p. K a i  ser ,  dcwodząo, ie wedle 
regulaminu pierwszeitwo przysługuje nagłemu 
wnioskowi o postawienie w stan oskarlenia 
ministra sprawiedliwości Habera za to, ie prze­
niósł jakiegoś adjunkta sądowego Niemca z je­
dnej miejsoowośoi do drugiej za karę, ii poda­
nia ozeskie za atwisł po niemiecku.

Prezydent F u c h  z peddał wniosek p.
Waohnianina pod głosowanie, oo wywołało 
wrzawę na ławaoh opozyoyjnyoh. Większość 
Izby przez powstanie oświad ożyła się za wnio­
skiem p. Waohnianina, a na ławaoh lewicy 
wrzawa się wzmogła jessoza bardziej. Kłapano 
pnltami, wołano „Drugi Falkenhayn! Drugi 
Abrahamowioz 1 Pfui" itp. • Wśród ogromnego 
hałasu zamknął prezydent posiedzenie i nazna­
czył następne na wt orek .

Opróoz już podanych, zgłoszono wozoraj 
jeszcze następujące wnioski i interpelaoye:

P. Eugeniusz A b r a h a m o w i o z  o wspar­
cie dla dotkniętych pożarem mieszkańców gmi­
ny Dzieduszyce wielkie, w powiecie stryjskiem.
P. T ani a  o z ki  e wioz o dotaoyę kapelanów 
wojskowyoh i ioh pomocników. P. Cena  o 
wypłatę należytośoi za grunta, które mają być 
użyte do budowy wałów forteoznycb, tudzież 
w sprawie przyjmowania zużytych monet w 
urzędaoh akarbowyoh. P. D a s z y ń s k i  w spra­
wie konfiskaty daienników w Krakowie.

Co i o czem piszą.
Qłos narodu, omawiająo fakt ten, że Izba 

panów odrzuciła podanie sądu lwowskiego o 
zniesienie nietykalności poselskiej z ks. Adama 
Sapiehy, wystąpił z zarzutem uwłaczającym ks.
Sapieże. Powiedział bowiem, ie ks. Sapieha, 
skoro swojego czasu informował redaktora 
Dziennika polskiego, p. Oitaszewskiego-Barań- 
akiego o rokowaniach, które riekomo miał pro­
wadzić ks. Stojałowski z rosyjskim żandarmem 
jenerałem Brokiem, to teraz nie powinien się 
ukrywać za parawan nietykalności poselskiej, 
leoi powinien mieć odwagę wystąpić w obro­
nie swego twierdzenia. Owćż przeciwko temu 
zarzutowi występuje Dziennik poltki i przede- 
wssystkiem prostuje mylne twierdzenie Głom 
narodu, jakoby ks. Sapieha dostarozał w tej 
mierze informaoyi jego redaktorowi, a nastę­
pnie wykasuje, że to nie leży w mooy ks. Sa­
piehy,stanąć lub nie stanąć przed sądem.

Żądanie Głosu narodu, ażeby ks. Sapieha 
zrsekł się dobrowolnie nietykalności poselskiej —
pisze Dziennik polski — świadczy jedynie o nie-I ryment, który prowadzi najozęśoiej do dzi 
dokładnej znajomości ustaw państwowych. Nietykal-1 waotw, a nadto każe przypuszozaó, że autorowi 
nośó poselska jest prawem publicznem a nie pry-}brak prawdziwej sumiennośoi autorskiej, będą* 
watnem, więo prawa takiego samowolnie zrzekać się cej koniecznym warunkiem pogłębiania się ta­
nie można. Gdyby nawet ks. Sapieha chciał stanąć lentu pisarskiego.
przed sądem — to sąd nie może przedsięwziąć z ] W Krakowie w dzień rooznioy powsta- 
nim żadnej czyrtnośei. Niedawno ■" podobna sprawa nia listopadowego grano 3 jednoaktówki, osnu- 
była właśnie przedmiotem orzeczenia najwyższego , te na tle walk narodowyoh, a bardzo harmo­

nijnie dostrajając się do pełnego akordu pa* 
tryotyczaego. Pierwszą z tych nowośoi była 
„Warszawianka, pieśń z r. 1831“ -Stanisława 
Wyspiańskiego. Działająoemi osobami są tu po­
stacie historyozńe, typy i ludzie z epoki po­
wstania, ale tłem i zatadniozą myślą jest nie 
akoya, ale usiłowanie odtworzenia uozui i my-!

„Wspomnienie". Do obywatelskiego dworu p. ! dnia 21 b. m. swe głosy oddali księdzu Albinowi, 
Szozerskiego przybywa podczas zawieruchy ! proboszczowi ze Szczawnicy.
1863 r. dwóoh powstańców z sąsiedniego obozu 
w lbsie. przywożąo list od jego syna, dowodzą­
cego oddziałam. Jeden z przybyłyoh, Narolski, 
jest narzeczonym wyohowanioy Szozerskiego, 
Janiny, drugi jego rywalem. Pragnąc zemścić 
się na szczęśliwym, Dębozak — bo takie jego 
nazwisko — dał znać żandarmom o pobyoie Na- 
rolskiego i swoim u Szozerskiego. Istotnie w 
ohwilę po ioh przybyciu wpadają do domu żan­
darmi, biorą obu powstańców, a stary ioh wach­
mistrz oznajmia S«ezerskiemu, że jeden z uwię- 
zionyoh, t. j. Narolski, będzie powieszony. Gro­
źnej sytuaoyi nie zmienia okoliczność, że Na­
rolski jest synem wachmistrza, bo ten pragnie 
dowieść swemu rządów?, że nawet rodzonego 
syna gotów poświęcić na ofiirę Zgadza się ie 
dynie na zwlokę jednaj godziay. osiem posła­
nia po księdza Zwłokę wyzyskuje stary Szczer- 
ski, częstuje żandarma winem, pyta, jakim spo­
sobem on, Polak, służy przy żandarmaoh, dowia­
duje się, że Narolski jest żołnierzom z pod 
Stoczka, że jest jego kolegą, towarzyszem, któ­
remu iyoie ocalił. Poi wpływem tyoh wspo­
mnień, stopniowanyoh zręcznie przes autora, 
dusza żandarma taje tak, że kiedy żołnierze 
przyohodzą spełnić wyrok na uwięzionych, on 
wskazuje im do powieszenia zdrajoę Dąbozaka, 
a uwalnia swego syna, łąoząo go z Janiną. — 
Osnowa, lubo nie nowa w pomyśle, przeprowa­
dzona jest zręcznie i soenioznia.

' Trzecią z rzędu nowośńą. była jedno­
aktówka p. Adama ^taszozyka „Noc w Belwe­
derze", epizod historyozuy, również bardzo zrę­
cznie soeuioznie napisany, w którym autor do­
sadnie scharakteryzował postać w. ks. Konstan­
tego. Bzeos napisana z wielką siłą uozuoia pa- 
tryotyoznego, zajmująca, w kilku wybornych 
soenaob, podobała się ogólnie.

K r o n i k a .
Lwów 10 gradnia.

Poseł Edward iędrzejowicz, członek Wy 
dnak następuje za tę zbrodnię kara. Stary | działa krajowego złożył mandat i wydziałowy i po'
Skiba zaparłszy drzwi z zewnątrz podpala 
obatę i Katarzyna .pospołu z dzieckiem i ko­
chankiem ginie w płomieniach.

Następne dwa akty nie posuwają już 
akoyi ani krokiem naprzód. Wypełnia je w 
zupełnośoi prawie swą mało już teraz ciekawą 
osobistością stary skiba. Podejrzenie o podpa­
lenie ohaty Grzebieniów, które w pierwszej 
ohwili padło na niego, rozwiał wójt twierdze­
niem, że Kubrak zamordował Grzebienia i na­
stępnie rozniecił pożar, w którym sam spłonął. 
Mimo to familia w poosuoiu swej winy drży 
bezustannie, aby -się nie wygadał zniedołę- 
żniały stary. Ostateozuie jednak wyznaje Ski­
ba przed wójtem straszliwą swą zbrodnię, po 
ozem w objęoiaoh swej wnuozki Zosi umiera 
w spokoju.

Taka jest treść dramatu. Zarzutów, jak 
widzimy można wiele przeoiw niej podnieść; 
najryzykowniejszym jest pomysł wprowadzenia 
owej rady familijnej, ferująoej wyrok śmier- 
oi. Ma on wprawdzie pewną siłę i grozę dra- 
matyozną, ale autor zupełnie w nim porzucił 
prawdę żj oiową. Jest to niebezpieczny ekspe-

trybunału. Oto poseł sejmowy z okręgu cylejskiego, 
zrzekłszy się swej nietykelneści, stanął praed sądem. 
Sędzia wydał wyrok — przeciwko któremu żadna 
ze stron nie wniosła odwołania. Tymczasem jenerał- 
ny prokurator wniósł sam z własnej inieyatywy za­
żalenie w obronie uetawy i najwyższy trybunał 
nsnał całą akcyę za nieprawną, oświadczając, że 
poseł do Rady państwa i Sejmu nie może sem zrzec 
się nietykalności — bez uchwały odnośnego ciała 
parlamentarnego.

Kronika teatralna.
Publiciność warszawska w tyoh dniach 

pomała dziwaczny utwór poety polskiego, mia- 
aawioie 5 aktowy dramat „ Familia*, odznaczo­
ny pierwszą nagrodą na konkursie Kuryera 
Warszawskiego. Jest to sztuka ludowa o jasitra- 
wyoh efaktach, ponurym koloryoie, grubo cio­
sanych figurach, zdradzająca wielką sależ&cśó 
autora od tego niesmacznego kierunku, jaki 
diiś objawia się w literaturze dramatycznej. 
Krytycy zapytywali, oo skłoniło sędziów kon­
kursowych do wynagrodzenia tej sztuki, a i u 
publiczności nie wzbudziła ona zbytecznego 
zapału z wyjątkiem pierwszych 3 aktów, która 
wywołały u słuchaczy z wyższych sfer szalone 
oklaski. Widooznie sędziowie prsyznali „Fami­
lii4* pierwszą nagrodę z powodu wielkiej śmia­
łości autorskiej, jaka tię w niej przebija Snia* 
łośó ta choćby i w tom się okazuje. że autor 
wybrał sobie do naśladowania najpotężniejsi# 
i najjaskrawsze dzieła literatury dramatycznej 
— „Leara44 Szekspirowskiego i Tołstoja „Potę­
gę ciemnoty4*. Odwsgą i przedsiębiorczością 
zazwyczaj nie grzeszą autorowis, nadsyłający 
utwory na konkursu, to te* tern się tłumaczy, 
ie mimo rażących błędów i miejscami bijącej 
w oczy naiwnoioi pomysłu, ten utwór został 
odznaczony. Posłuchajmy jego treśoi:

dtary Skiba rozdzielił swój majątek po­
między dzieci w nierównych działaoh. Gorszą 
część wyznaczył synowi Mikołajowi, główne 
gospodarstwo wypuścił w dzierżawę oórce Ka­
tarzynie, którą wydał za głupkowatego i leni­
wego chłopa Jana Grzebienia. Nierówny ten 
podział staje się źródłem bezustannyoh zatar­
gów dzieoi pomiędzy sobą z jednej strony, a 
ojca z dziećmi z drugiej. W pierwszym więo 
akcie, rozgrywającym się w szynku wiejskim, 
skarży się stary fefciba na niewdzięczność cór­
ki, która nietylko nie płaci mu dzierżawy, ale 
nadto napędza go do wszelkiego rodzaju po­
sług. Przekonywamy się nadto, że Katarzyna 
jest nietylko mewdzięozną oórką, ale i wiaro­
łomną żoną i zdradza swego niedołęgę męża z 
wesołym, śpiewającym wiecznie — mówiąo na­
wiasem, bardzo liche melodye chłopskie — pa­
robkiem Kubrakiem. Doprowadzony do osta­
teczności Skiba postanawia ukarać straszliwie 
wyrodną swą córkę i w tym celu zwołuje — 
radę familijną. Bada ta odbywa się w akoie 
drugim. Biorą w niej udział obok starego 
■Skiby, brat jego Kuba i syn Mikołaj z żo­
nami, i wreszcie jako statyści, dwoje dzieoi 
Mikołajów, płaczliwa Zosia i sprytny, marzą

śli, jednem słowem oałego duchowego nastroju kle na godzinę szóstą.

selski, Smutna ta wieść przygnębiające wywołała 
wrażenie we wszystkich poważnych kołach naszego 
kraju. P. Edward Jędrzej o wicz jest bowiem ntetyl* 
ko jednym z naj wytrawniej azych mężów stanu w 
naszem społeczeństwie, ale nadto w Wydziale kra* 
jowym reprezentował kierunek konserwatywny i był 
nieraz skutecznym hamulcem, który wstrzymywał 
tę insfcytucyę od wchodzenia na drogę radykalnych 
eksperymentów. Podanie się do dymisji p. Jędrze- 
jowicza musimy za tern większą klęskę uważać dla 
sprawy publicznej, że jesteśmy głęboko przekonani, 
iż zawarta w niej delikatna wskazówka, aby cof­
nęli się ze złej drogi ci, którzy popychają Wydział 
krajowy ku stranie radykalnej, nie zrobi na nich 
żadnego wrażenia. Z tego tedy powoda tracimy w 
Wydziale i w Sejmie jedną z najwytrawniejszych 
sił konserwatywnych, a radykalne prądy jak pcha* 
ły tak pchać dalej będą, bodaj nawet czy nie 
ostrzej teraz, naszą autonomiczną magistraturę ku 
eksperymentom, szkodzącym krajowi w wysokim 
stopniu.

Amnastya dla zbiegów, którzy są ścigani za 
uchylenie się od służby wojskowej, zawiera w sobie 
postanowienie, ie ci zbiegowie mają się zgłosić do 
służby w wojsku w przeciąga jednego roku, a więc 
najdalej do dnia 2 grudnia 1899. Gdyby się do te­
go czasu nie zgłosili, będą w razie schwytania po­
ciągnięci do odpowiedzialności sądowo-karnej i oprócz 
przepisanego okresu służby, skazani zostaną jeszcze 
na dłuższe pełnienie służby wojskowej. Zgłosić się 
należy do przynależnej politycznej władzy powia­
towej.

Rada IB. Lwowa) Chociaż wybory nowych 
radnych mają się odbyć w najlepszym razie dopiero 
w czerwca roku przyszłego, obecni radni już obraz 
niechętniej zaglądają na posiedzenia Rady miejskiej 
Wczoraj dostateczny do prowadzenia obrad komplet 
z trudem zebrał się dopiero o godzinie 7*mej mi­
nut 80, mimo, iż posiedzenie zwołane było jak zwy-

tego pokolenia, które, niosąo najlepsze ohęoi, 
najgorętsze zapały narodowej sprawie w ofie­
rze, w grunoie rzeozy mało miało wiary w po­
wodzenie podjętej akoyi, a szarpane smutnemi 
przeozuoiami, żyoiem płaoiło dań swą ojczyźnie. 
Ezeoz się dzieje 26 lutego 1831 r. w parnię

niu zasłony widzimy salon warszawski w ca

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  zagaiwszy po­
siedzenie, przypomniał, że w dniu dzisiejszym, 10 go 
grudnia, wybitny mąż stanu narodu czeskiego, Fran­
ciszek Władysław Rieger obchodzi ośmdziesiątą ro­
cznicę urodzin, przeto prosił ze względu, iż węzły 
między Polakami i Czechami w ostatnich czasach

tnym dniu bitwy Grochowskiej. Po podniesie- serdecznie się zacieśniły, o upoważnienie wysłania
doń telegramu z wyrazami najserdeczniejszych ży­

łem swem stylowem a pełnem prostoty ume- \ ezeń. Oklaskami aprobowano ten projekt, 
blowaniu. W ypełniają go liczne wojskowe i oy- Potem przystąpiono do porządku dziennego,
wilne postaoie generałów, polityków i wy- Powzięto więc dwie uchwały drugie (w sprawie re- 
bitnyoh ludzi współczesnych, a w ioh rzędzie * gulacyi ulicy św. Stanisława i budowy kanału w ul. 
na pierwszym planie dyktator Chłopioki, ooze- ? Ujejskiego), a dla innych spraw ważniejszych bra­
kujący na biuletyn z pola bitwy. Na środek 1 kowało bądź referentów, bądź też kompletu, pofcrze- 
salonu wysunięty jest klawikord, przy którym bnego do powzięcia uchwał, tak zwanych „pierw- 
siedzą dwie młode panny, przygrywające akom- szych44, tj. 50 radnych.
paniament do pieśni narodowej, śpiewanej przez i Załatwiono więc szereg rekursów budowlanych

Czytelnia katolicka zapowiada i zaprasza człon-
oałe towarzystwo. Tchnienie niepewności, go- [ a około \  do 9 posiedzonie zamknięto, 
rączka oczekiwania widuieje z rozmowy zgro­
madzonych, a 1 
w stronę wodza
refleksyi zmraża otoozenie. Miotają mm prze 
czucia smutne — on wie, że Radziwiłł posłał J wiceprezesa p* Drewnowskiego i z wyborowych pro- 
dywizyę Żymirsk;ego na stracenie, wie i to,|dukcyi muzykalno-wokalnych uproszonych pp. arna- 
że młcdy ofioer, jego adjutant, a narzeczony | torów. Początek o godzinie 7 mej. Wstęp dla gości 
siedzącej przy fortepianie panny Maryi, musi * (pań i panów) wprowadzonych, wolny, 
zginąć. ~ • * 9 Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w

Jakoż po pewnej ohwili wSród ma]esfcaty- 1 Bóbrce na posadę sekretarza z płacą 1200 zł. i 
oznej olszy w salonie zjawia się do widma po- f prawem do czterech pięcioleci po 150 zł< Termin 
dobny, błotem i krwią zbryzgany, stary żoł-jdo 10 stycznia. — Wydział krajowy na trzy po- 
nierz z dywizyi Źymiri kiego. W milczeniu od- pe 290 zł. a fondacyi posagowej śp. Mak wy­
daja jenerałowi raport z wiadomością, że dywi- {miliana i Franciszka Ksawerego Siemianowskich 
zya zniesiona, oraz krwią zbluzganą wstążkę (dla katolickich ubogich córek mieszczan, zamieszka* 
białą, ostatnie z eoeaie młodego ofioara do Ma-M7cb w miastach lub miasteczkach galicyjskich z
ryi. Ruchy i gęsta generała śledzi pUnie dzie­
wica; a jej przeczucia dopowiedziały jej to, oze- 

nie chce powiedzieć Chłopioki. Ona wie, że 
narzeczony musiał zgmąó, domyśla sięf że zwi­
tek, wręczony przez żołnierza, jest jej wstążką 
i ostatniem dla niej pożegnaniem. W twarzy 
Chłopiokiego czyta potwierdzenie przeczuć. 
Wie już, że on jest przyczyną śmierci mło­
dzieńca, bo wiedsąo, że pozyoya jest straconą, 
pozwolił tam iść swemu adjutantowi. Wzrok 
Maryi łamie h trt ducha wodza, który jako pod­
władny Radziwiłła nie ohoial mu przeszkodzić 
w popełnieniu błędu. Pod wpływem bolesnej 
wiadomości i pełnego wyrzutu wzroku Maryi, 
pragnie Chłopioki usunąć się od dowództwa, 
ale jenerałowie z Skrzyneckim na ozele prae- 
konywują go, że dla dobra sprawy powinien 
wytrwać. Cńłopioki daje się przekonać i staje 
na ozele, ale za nim biegnie roapaosny krzyk

wyjątkiem Lwowa i Krakowa, w wieku od 17 do 
24 lat życia. Rozdanie posagów nastąpi i  kwietnia 
roku przyszłego. Termin podań do 28 lutego.

Bankiet. Wczoraj • po przedstawieniu teaoral- 
nem, p. dyrektor Heller dawał w swych prywatnych 
apartamentachj umeblowanych z wielkim smakiem i 
artyzmem, ucztę na cześć p. Gostyńskiej. Na ban­
kiet ten otrzymali zaproszenie oprócz wszystkich ar­
tystów i artystek teatru lwowskiego, także człon­
kowie komisyi artystycznej, reprezentanci prasy i 
znani miłośnicy teatru. Pierwszy toast na cześć I to lekarze dokonidi na zranionej wyjątkowej i nie_ 1 ■ . « < i >. , i . -fc i . . _ __ .. . . l . m lA.n/tin — — — —...*    t ■« r « i

Zamach na cesa za rosyjskiego. Policya ber­
lińska dowiedziała się, że pod Nimmerstadt przemy­
cono do Rosyi skrzynię z 24 bombami dynamitowe­
mu, przeznaczonemi rzekomo do zabicia cara Miko­
łaja II. Poszukiwania na terytoryum niemieckiem, 
jak i na grancie rosyjskim koło Połągi nie odnio­
sły żadnego skutku.

Wystawa jęczmienia. Wczoraj w Towarzy­
stwie rolniczem krakowskiem otwarto wystawę 
jęczmienia browarniczego. W wystawie bierze udział 
28 producentów, którzy wystawili 33 prób; każda 
z nich obejmie po 5 kilogramów danego gatunku. 
Okazy jęczmienia wystawiono w ziarnie i w snopie 
Zadaniem wystawy jest zapoznać browary z bardzo 
dobrymi w zachodniej Galicji produktami jęczmie­
nia. Dla ocenienia gatunków jęczmienia ukonsty­
tuowało się grono znawców. W skład „jury4' weszli 
pp.. prof Godlewski, delegat browaru okocimskiego 
Rosskuecht, właściciel browaru w Limanowej Zygm 
Mars, Stan. Konopka z Głowaczewa i Kar. Czecz 
z Bierzanowa. Jury przyznało następujące nagrody: 
Wielki medal srebrny zarządowi dóbr Okocima za 
jęczmień „Cheyalier44, Medal srebrny mały p, Cze­
sławowi Czeohowskiemu z Brzezna za jęczmień kra- 
jowy; hr. Zdzisł. Tarnowskiemu z Góry ropczyckiej 
za jęczmień „Cheyalier44; BoL Zakrzeńskiemu ze 
Śoiborowa w Królestwie polakiem za jęczmień „Che- 
yalier*; Strzeleckiemu z Kobylina za jęczmień „Han­
na44; Janowi Skirlińskiemu z Kryspinowa za jęczmień 
węgierski. Medal bronzowy otrzymali: zarząd dóbr 
Osieczany za jęczmień bez nazwy, Tadeusz hr. 
Tyszkiewicz z Weryni za jęczmień „Goldfoail44, Kar. 
Czecz z Bierzanowa za jęczmień „Hanna14, zarząd 
dóbr Sledziejowice za jęczmień bez nazwy, s&arząd 
dóbr Kozy za jęczmień „Hanna44.

Gronostaja W Polsce. Przed dwoma tygo­
dniami pewien obywatel upolował w Grocholicach 
koło Piotrkowa gronostaja, Był on zupełnie podobny 
do sybirskich, a jedynie nieco mniejszy i z nie tak 
puszystem futrem. Tydzień piotrkowski pisze, że 
w Królestwie polakiem są już dziś miejscowości, 
w których piękne te zwierzątka ni# są wcale rzad­
kością. t

Księża ruscy w stryjskiem a żydzi. Organ
instytutu stauropigialaego we Lwowie pod tytułem 
Wremrmiikj w zeszycie z roku bieżącego na str. 
127, umieszcza list następujący: „Tam (w stryj-
akiem, w górach karpackich) w niektórych wsiach 
księża swe dochody, pochodzące z odwiedzania pa­
rafian z kropidłem, oraz i inne dochody z pogrze­
bów, ślubów itd., odprzedają żydom, a ci chodzą 
później po chatach chrześcijańskich i wyciskają ta ­
kowe z lichwą. Na takie postępki władza duchowna 
oczy zamyka,,.. Nic dziwnego, iż tam dn#h ruski i 
wiara ruska upadają44. Podpisano: Ksiądz Michał 
Tyndiuk. Aby kiedyś podobnych nadużyć w Gali* 
eyi nie zwalano na rządy polskie, list powyższy 
księdza ruskiego podajemy w dosłownem tłómacze- 
niu. Niegdyś metropolita kijowski Onysyfor Dzie* 
woczko wydzierżawiał cerkwie żydom, a historycy 
ruscy i rosyjscy zwalają dotychczas winę w tym 
względzie na przeszłość Polski. Mamy nadzieję, że 
właściwa władza konsystorza metropolitalnego zbada 
fakty, o których pisze ks. Tyndiuk i albo surowo 
nadużycia tak oburzające ukarze i położy im tamę — 
lub też jeśli są nieprawdziwe z dowodami im za­
przeczy.

Odczyt. Staraniem Csytelui katolickiej wy­
głosi ks. kanonik Teodorowicz w sali ratuszowej we 
wtorek dnia 13 b. m odczyt p. t. „Idea Ojczyzny 
w pieśni i życiu Mickiewioza44. Temat odczytu 
wobec zbliżającej się rocznicy urodzin Mickiewicza, 
następnie wysokie zalety krasomówcze znakomitego 
pisarza zainteresują niezawodnie szeroką publiczność, 
której nadarza się wyjątkowa sposobność wysłucha* 
nia szanownego prelegenta, unikającego publicznych 
wystąpień. Bilety nabywać można w cukierni pana 
Bienieckiego, w księgarni pp. Seyfartha i Czayko- 
wskiego, w składzie nut p. Zadurowicza a we wto. 
rek przy kasie. 7 T

Samobójstwo Z miłości. Dziewiętnastoletni 
strażnik skarbowy Józef Łuczyn, atacyonowany w 
Skolem, zastrzelił się z karabinu służbowego u progu 
pomieszkania swej ukochanej, która była mn wza­
jemną, ale rodzice kazali jej wyjść za mąż także za 
fuakeyonaryusza skarbowego, lecz wyższego o jeden 
stopień w słażbowej hierarchii, aniżeli Łuczyn.

Trzykrotny bankrut. W  Krakowie areszto­
wano Nafcułę Messera, kupca bławatnego, który 
zbankrutował w roku 1896 w Rzeszowie i przy­
prawił wierzycieli o szkodę 60.000 złr., potem otwo­
rzył drugi raz skład w Rzeszowie pod firmą żony 
i szwagrowej i drugi raz zbankrutował, krzywdząc 
wierzycieli na sumę 20 000 złr. Następnie przeniósł 
się do Krakowa, otworzył znowu sklep bławatny i 
znowu zbankrutował, czem naraził wierzycieli swych 
na szkodę do 20.000 złr. Wie rzyciele postarali się o 
zajęcie towarów Messera, ale on zawarł z nimi po 
zorną ugodę, lecz skoro oni mu uwierzyli i towar 
mu oddali, on wszystko sprzedał i nie zapłacił ła­
twowiernym wierzycielom ani złamanego grosza. 

Pomnik Mickiewicza w Warszawie odsłonięty 
zostanie dnia 24 grudnia o /godzinie 10 rano. Biu­
rokracja rosyjska wybrała umyślnie taką datę, aby 
ze względu na dzień wigilijny jak najmniejsza 
liczba osób zebrała się na tę uroczystość, a zwłaszcza, 
aby nikt z prowincyi nie przyjechał. Nie mogąc 
zapobiedz postawie pomnika, biurokracya choć 
w ten sposób osłabiła świetność jego odsłonięcia.

Otrucie. Dzisiaj rano usiłowała się otruć 
amoniakiem młoda osoba nazwiskiem Słoniowska, 
zamieszkała przy ni, Czackiego 1 6. Przywołane 
na miejsce wypadku pogotowie staoyi ratunkowej 
zadało jej antidota i uratowało od śmierci.

Rząd rosyjski zaczyna wprowadzać kobiety 
na kolejach państwowych.

Ozika zbrodnia w Warszawie. Przed dwoma 
dniami w jasny dzień, bo około godziny 4 po po­
łudniu, na szosie Wolskiej pod Warszawą kilku 
włóczęgów znęcało się w okrutny sposób i nad je­
dnym ze swych „kolegów14. Gdy przechodząca tam­
tędy Anna Dorandowa, żona gisera, kobieta 23 le­
tnia, zwróciła uwagę katujących na niecny ich po­
stępek, jeden z łotrów uderzył młodą kobietę no­
żem w pierś, przeszywając jej seroe. Przechodzący 
pospieszyli upadającej kobiecie na pomoo, a zbro­
dniarze rozbiegli się w ucieczce. Przywieziona przez 
pogotowie ratunkowe do szpitala św. Ducha, Anna 
Dorandowa została przez lekarzy Witolda Horodyń- 
skiego i Wacłiwa Maliszewskiego opatrzona, którzy
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Kpiła sobie raz i  prawdy, „że ją bieda zgniecie, 
Jeśli nadal się będzie trzymać swego szlaku44.
Lecz prawda już z natury czując wstręt do blegh 
Rzekła na to : „Pamiętaj tylko o swej doli 1 
— Bo kto cię w życiu poznał, słysząc twe uwagi? 
Wie o tern, że cię zawsze moja wyższość boli. 
Prędzej ktoś dojdzie celu ze mną nawet w nę<łzji 
Niżii s tobą, choć workiem potrząsasz pieniędzy44*

Szczepański,
Miłość poety.

— Ah, żebyś mnie pani kochać chciała ?!
— Tobyś się pan ze mną ożenił ?
— E nie, alebym palnął ze trzy ody!

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś po połu­
dniu „Wilhelm Tell*, dramat w 6 aktach Schillera 
z p. WŁ Woleńskim, wieczorem „Gejsza44, operetka 
w S aktach S. Jonesa. W niedzielę po południu 
„Zazdrośnica44, komedya w 3 aktach A. Bissona, 
wieczorem „Gejsza44. W poniedziałek „Karyero- 
wioz44, komedya w 4 aktach J. Blizińskiego. W* 
wtorek po raz pierwszy „Zaklęty zamek44, operetka 
w 3 aktach Karola Millóckera. We środę po raf 
dtugi „Zaklęty zamek44. We czwartek „Zaklęty 
zamek44.

znakomitej jubilatki, wesoły i błyszczący wykwin­
tnym humorem, wzniósł wierszem p. dyrektor Hel­
ler, potem bardzo poważnie i głębszą myślą polity­
czną, nacechowany toast na cześó jej wzniósł p. dyre-

zwykłej eperacyi zeszycia przebitego serca. Litera 
tura medyczna zna kilka takich operaoyj, z któ­
rych jedna osiągnęła rezultat zupełnego wyzdro­
wienia pacyenta. Dorandowa po operac yi ma się

ktor Bandrowski, petem posypały «ę liczne inne j lepiej, przytomność jej powróciła, tak, że prosiła o 
toasty, a wśród nich bardzo elegancki, również ? zawiadomienie męża o
wierszem panny Czaplińskiej. Uczta w wesołem gro­
nie dzieci Apollina przy suto zastawionych stołach

młodej dziewicy, która, wiedziona przeczuciem, 11 pełnych kielichach szampana trwała do późna, zo 
steje jak złowróżbna Kassandra za wychodzą- I etewiając po sobie nadzwyczaj miłe wspomnienie we 
oymi generałami i u okna dzwoni im żałobną I wszystkich jej uczestnikach, 
wieść o przyszłej klęsce i spodziawanem ro i-]  Ruch wyborczy w Nowotarski om. P. Leszek
wianiu wszystkich nadziei.

zaszłym wyp adku.
Stan powietrza. T. o g. i  rano — 0, w pot. 

-j-3 R. Bar. 771. Podnosi si*. Poohmarno.
W zaułku.

— Wielmożny panie, zlitujcie się nad głodne* 
mi sierotami...

— Dam wam na ńlicy Karola Ludwika, bo
Wiśniowski cofnął swoją kandydaturę do mandatn ' w tern pustkowiu nikt mej jałmużny nie zobaczy,

oy jut o emigracji do Ameryki — Wałek. I Kontrastem w sferze nastroją i ogólnego I M posła do Sejmu z kuryi wiejskiej okręgu nowo-! Obłubl I prawda.
Członkowie rady, nawymyślawssy na wstę* ( wrażenia wieios jaskrawym do „pieśni" był i tarakiego i prosi wszystkich swoioh przyjaciół poli- Obłuda w pstrych świecideł ozdebna rupiecie, 
pie, oo się zmieśoi, staremu Skibie, postana- drugi z kolei jednoektowy obrazek Gryfity pt. I tycsnyoh, aby przy wyborze, który odbędzie się Wśród licznego czoicieli pochlebnych orszaku

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Na deskach teatru ekarbkowskiego 

rozegrała się wczoraj piękna, wzruszająca icena 
Obchodzono, jak wiadomo, jubileusz dwuebriestopię* 
oiolecia pracy w zawodzie aktorskim pani Ann} 
Gostyńskiej. Urocfyatośó wypadła świetnie pod 
każdym względem. Jako ezczogólny dowód sympa- 
tyi u naszego ogółu może pani G dyńska uważać 
to, że publiczność dla uczczenia jej jubileuszu ze­
brała się tak tłumnie, jak zbiera się tylko zwabio­
na jakąś bardzo nadzwyczajną atrakcją. Od środj 
nia możoa już było dostać w kasie biletów na wczo­
rajsze przedstawienie.

Przed rozpoczęciem pierwszego aktu „Karye- 
rowicza*, podniosła się kurtyna wśród dźwięków 
fanfary i na scenie ukazały się dwa rzędy artystów 
i artystek dramatu i operetki z dyrektorem Helle­
rem na czele. Panią Gostyńską wprowadzili na sce­
nę wśród grzmiących oklasków dyrektor Bandrow­
ski i reżyser Walewski. Gdy umilkły oklaski, prze­
mówił do jubilatki dyrektor Bandrowski i wyraża­
jąc w podniosłych słowach hołd talentowi, jej pra­
cy i zasługom, jakie położyła około dobra sceny 
polskiej, położywszy nacisk na polski charakter ta­
lentu pani Gostyńskiej, wyraził p. Bandrowski życze­
nie, żeby za lat dwadzieścia pięć mogła ta znakomita 
artystka obchodzić złote zaślubiny ze sztuką, którą 
kochała' zawsze nadewssystko. Po tej przemowie 
wręczył p. Heller jubilatce piękny srebrny wieniec 
laurowy na purpurowej pluszowej poduszce.

Imieniem koleżanek przemówiła do jubilatki 
pani Cichocka, poinosząo jej zalety, jako koleżanki 
i kobiety, która zawsze była wzorem dla swego 
otcczenia. W nadzwyczajnie serdecznych słowach 
wskazała pani Cichocka na to, że jubilatka jest 
ogromnie kochaną przez cały personal teatralny, 
począwszy cd kolegów i koleżanek, a skończywszy 
na maszynistach teatralnych, którzy specyalnie pro­
sili panią Cichocką o danie wyrazu tym ich uczu­
ciom podczas przemówienia jubileuszowego. Dzięki 
tym zaletom wszyscy zarówno rada ją się w tym 
uroczystym dniu i składają jej na pamiątkę tych 
chwil razem spędzonych srebrny wieniec laurowy.

Po nowej salwie oklasków odpowiedziała kró­
tko jubilatka, widocznie bardzo wzruszona, dzięku­
jąc dyrekcyi, artystom i publiczności za owaoyę 
i oświadczyła, że z chwilą tą zaślubia sztukę na 
nowo, aby być jej wierną do ostataiflgfr dsfetórśiir 
Wśród nowych dźwięków fanfary i grzmotów okla­
sków wręczono pani Gostyńskiej kilka wieńoów, a 
między nimi od komisyi artystycznej, od akademi­
ków, od Koła literackiego i wielbicieli talentu. Kur­
tyna zapadła, a w chwilę potem podniosła się i roz­
począł się pierwszy akt „Karyerowicza44, utworu 
J. Bliziń3kiego, komedyi znanej diw isj pod 
tytułem „Szsch mat44. * *

Nastrój radości i zapału, który owiewał uro­
czystość jubileuszową udzielił się artystom, grają- 
cym „Karyerowicza*. Jest to najsłabsza ze wszyst­
kich komedyi Blizińskiego i byłaby nawet nudną, 
gdyby nie świetna gra naszych artystów. Prym 
wiedli p. Fiszer i jubilatka, których humor, pomy­
słowość i temperament artystyczny święciły wczo­
raj niebywały tryumf. Ani jeden moment nie po­
szedł na marne, a luki, wynikające z winy autora, 
zapełnione były tak pysznymi szczegółami gry, że 
całość nie przestała zajmować ani na chwilę. Ró­
wnie świetnymi byli też pp. Feldman, Chmieliński 
i Walewski, jakoteź panie Czaplińska, Cichocka 
i Kwiecińska. Reszta artystów grała takie znako­
micie, oo np. w takich rolach, jakie mieli pp. Wo 
liński, Hierowski, Wysocki i Jaworski, lub pani 
Stachowicz, było arcytrudnem zadaniem, z powoda, 
że autor nie stworzył żywych postaci, ale wprowa­
dził dawne szablony wycięte jeszcze z owej psy­
chologii, według której jak kto był łotrem, to był 
jnż nim aż do szpiku koś fi, a jak był szlachetną 
postacią, to był tak szlachetnym, że aż pachniało 
od niego morałami z wypiaów kaligraficznych.

Sztuka wyreżyserowana doskonale, grana w 
tempie zupełnie odpoWiedniem i wśród dekoracyi 
właściwych, szła składała i gładko, a publiczność 
szczerze rozbawiona^ opuszczała teatr.

S  W.
* Miss Evangelina Florenca która koncertuje 

u nas dnia 16 bm. jest jedną z najulubieńetych 
koncertowych śpiewaczek w Anglii. Recenzye lon­
dyńskie pełne są entuzyazmu dla niej. W lim e s  
czytamy następujące słowa: „Głos Evangeliny Flo- 
rence promienieje obecnie całym blaskiem a te­
chnika jej doskonała i wykończona nie cofa się 
przed żaduem najtrudniejsiem zadaniem. Wszystko 
co śpiewa jest produkcją wysokiego smaku i nie­
pospolitego wirtuozostwa44.

JO3ZCZ0 pochlebniej wyraża eię Standard: 
„Evangelina Florence jest artystką pierwszorzędną. 
Głos jej jest miękki jak aksamit i przypomina 
dźwięk skrzypców Sarasiatego, śpiew zaś w wielu 
rzeczach jest pokrewny jego grze. Wirtuozowetwo 
przeważa u obojga, gdyż i ona panuje nad głosem 
z niesłychaną pewnością44.

Obok śpiewaczki Ewangelicy Florence wystę­
puje pianistka angielska Carrie Tovnshend rozpo­
rządzająca pierwszorzędną techniką i niepospolitem 
wykształceniem muzycznem oraz Marya Muck młoda 
wiolonistka. Obydwie posiadają jak najpochlebniej- 
sze recenzye pism zagranicznych.

Część ekonomiczna.
Cany zbaża- Wiedtń 9 grudnia. Pm* 

uioa na wiosnę 9 60 —9*65; żyto na wiosny 
8 45 -8  50; oiries na wiosnę 620—621; kn- 
karudm na msj - oi«rwiso 5 21—5-24. Spi­
rytus 18 —18 30. Tendenoya umiarkowana, i 

Sprawozdania banka rolnlczoao. Lwów 10
grudnia 1898.

Usposobienie słabsze. ^
Dziś notujemy ze 100 kilogramów looo Lwów: 

Pszenica got. 8*75 do 9*— , nowa lub na termin#
0 00—0 00, żyto gotowe 7'50 do 7’80, nowe lub ne

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko handel S. W. NIEMOJOWSKiEGO, Lwów plac Maryacki 8. — Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe, 
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie,



PBZEGI4 D I dola II Grndnia 1898.
tarnina 0.00—000, owies obrocmy stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 6 60—6.80, jęczmień 
pastewny 5’70 do 6*—, Jęczmień browarniany 6*50 
do 7*60, rzepak 11*— do 11*25, lniankaO,— do 
0*—, groch pastewny 5*75 do 6*—, groch do go­
towania 6.75 do 9*—, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 5.40 do 5 60, hreczka 0*00 do 0*—, kuknrudza 
nowa na temina 5*20 do 6*50, stara 5 80 do 6' — 
chmiel nowy aa 56 kL 60*— do 100*—, koniczyna 
czerwona 48*— do 55*—, koniczyna biała 38 — do 
46*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka 
17 50 do 21*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16*— do 16*25, spirytus na temina ,14*50 de 
1525.

§ Z targa zboiowago na Kleparza.
Kraków 9 grudnia.

Dowozy zboża zaczynają flię zwiększać, a obok 
celaych gatunków nadchodzi dożo lichego zboża, 
które trudny napotyka odbyt i przez to samo nie* 
korzystnie oddziaływuje na ceny. Na dzisiejszym 
targu pokup był słaby, sprzedający nie są wpraw­
dzie skłonni do ustępstw i dlatego w cenach nie 
saazły dalej idące różnice, lecz obroty były wskutek 
tego bardzo ograni czore.

Płacono: pszenicę białą 9.25—9.75, czerwoną 
9.20—9.70, żółtą 9.25—9 65, żyto n. 8.25—8.65, 
jęczmień browarny 6.75 do 7*50, na krupy 
6.25 do 6.50, owies n. 6 30—6*60; rzepek 11.25 
do 11.76, konios oeerwony —.— do —.—, biały 
—.— do —.— sł., kukurudaa 0.00—0.00. Wssyat- 
ko aa 100 Kilogram. '  '

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

tem oświadczyli oni, aby zapobiedz fałszywym ' lenie jakiegoś speoyalnego podatku, któryby 
wnioskowaniom, że nadal pozostaną ozlonkami 1 oboiążył jedynie samotniejsze warstwy lndno-: i:i----- 1—-• : ui_i— i; I    i» . - . , . .

Telegramy Przeglądu
Petersburg 9 grudnia. Wczoraj w nocy na*!
■ł. —L_ir—  u i  n r . j .   __>____   I

wspierającej rząd partyi liberalnej i klubu li 
beralnego, gdyś uważają za słuszne usiłowania 
partyi liberalnej, która stara się bronió praw 
parlamentu przed zamaokami opozyoyi. -

Budapeszt 10 grudnia. Na linii kolei wę­
gierskiej Peszt—Szegedyn wykoleił się pooiąg 
przyozem 3 wagony zostały pogruchotane w 
kawałki.

Budapeszt 10 grudnia. Cesarz przyjął dy- 
misyę Jotipayioha. Naatępoa jego został jnś po 
porozumieniu się między prezydentem Banf 
fym a banem Kroaoyi zamianowany. Nemina- 
oya ta będzie prawdopodobnie jutro lub poju­
trza ogłoszoną, w dzienniku urzędowym. I)o- 
tyohozas projekt Tissv podpisało 231 posłów. 
Poseł Łeidenfrost ecfaął swój podpis i sgłosił 
swoje wystąpienie z partyi liberalnej. Część 
posłów liberalnych, którzy dotyohozas nie mo­
gli się je szosę podpisać, przysłała oświadczenie 
pisemne, że zgadza się postąpić w myśl uohwał 
partyi. Jak słychać ogłosi jutro gazeta urzędo­
wa nominaoyę nadżupana w Syrmien (Sior*m) 
nazwiskiem Erwin Cseh ministrem dla Kro- 
aoyi. Jak zapewniają, wejdzie w najbliższyoh 
dniaoh na pnr#ądek' dzienny izby deputowa- 
nyoh projekt sześciomiesięcznego przedłużenia 
„status quo“ w sprawaoh ołowo handlowych i 
statutu bankowego, odpowiadający projektowi 
wniesionemu w Radzie państwa.

Wiedeń 10 grudnia. Komisja ugodowa 
załatwiła na wosorajszem posiedzeniu artykuł
XI traktatu handlowo*celnego, dotycząoy sta­
tystyki handlowej i rozpoczęła debatę nad ar­
tykułem X II, ud noszącym się do monopolu

 „ _ solnego i tytoniowego. W  toku debaty zabrał
wiedsiła stolicę powódź. Woda nagłym przypływem , glos minister skarbu dr. K a i z 1 i wyłuszozył, 
wezbrała i podniosła się do 9 stóp ponad stan nor- j jakie stanowisko zajmuje rząd wobeo powsse- 
malny. Dolna ozęśó miasta znpełnie zalana. Wiele j ohtego niemal żądania obniżania soli. Owóś, 
parowców rzecznych rozbiło się o brzegi. Szkody > jakkolwiek rząd ma poważne skrupuły natury 
bardso znaczne. Dziś jeszcze, mimo że woda stole j finansowej, mimo to jednak uznaje, że obniże- 
opada, panika ludności, zwłaszcza na przedmieśoiach, j nie oeny soli jest pożądane i retorom w tym 
wielka.

BudaptSZt 9 grudnia. Na korytarzach par­
lamentu omawiano d ziś głównie tę ewentual

kierunku powinna być ile możnośoi jak najry­
chlej przeprowadzona- Atoli sprawy tej nie

_______  __  o  _ ______ może rząd załatwić jednostronnie, gdyż może
uo*ść**że opozyóya starać “się będzie środkami j to nastąpić jedynie w porozumieniu z Węgra- 
pbstrukoyjnymi przeszkodzić wyborowi nowe* mi iw  tym kierunku poozyni rząd starania.

'"*• t - j x —  'Bądź oo bądź jednak oznaosenie oen soli w
traktacie handlowo oelnym jest niemożliwe. Na 
razie zgadza się rząd na to, by dano ludnośoi 
możność nabywania soli po oenie ookolwiek 
tańszej, niż obecnie, przez to, że powiększoną 
zostanie liczba rządowyok składów soli, gdzie 
nabywać ją będzie mogła ludność po oenie fi­
skalnej (tj. po 9 ot sa kilogram, ożyli topkę), 
oszczędzi zatem kossta transportu. Co się ty- 
osy zasadniozego obniżenia oeny soli, które 
może preyjśó do skutku jedynie w porozumie­
nia z rsądem węgierskim, to zrobiłby rząd 
próbę w tym k;erunku jedynie pcd tym wa­
runkiem, ie parlament pokryje wynikły stąd 
ubytek w doohoda^h skarbowych urses n^h wa-

- --- W  -
;o prezydenta. Wioepresydant Ludwik Lang 
świadosył woboo kilku depntowanyoh, że w 
azie udaremnienia wyboru prezydenta przez 
)bstrukoyę, on stanowozo także poda się do 
lymisyi. W takim wypadku ustąpiłby też nie­
wątpliwie drugi wiceprezydent Kardo«, a wte­
dy stanie się prawomoonym przepis regulami­
nu Izby, według którego w braku prezydyum 
wybór prezydenta nastąpić musi bezwarunkowo 
w przeciągu trzeoh dni.
( Budapeszt 10 grudnia. 'Węgierskie biuro 
brespondencyjne donosi s Zagrzebia, że kro- 
bko-słotreńscy posłowie do sajmn węgierskie- 
b uchwalili na odbytem wczoraj posiedzeniu 
*ie podpisywać projektu us*awy Tiszy. Przy-

śoL Wressoie przyrzekł minister nzdal starać 
się o obniżenie oeny soli dla bydła i prosił, 
aby kierownictwo całej akoyi w kierunku ob­
niżenia sen soli pozostawiono rządowi, osnowy 
traktatu nie zmieniano i zadowolniono się je­
dynie uchwaleniem rezoluoyi, streszozająoej w 
sobie życzenia ludnośoi.

Wiedeń 10 grudnia. Według Nsuet 
Tagblalt dążą Czesi de porozumienia z Niem­
cami w kwestyi ięeykowej. W tym oelu odby­
ła się nawet konferenoya, na której byli także 
osłonkowie innyok stronnictw. Czesi porozu­
miewali się też w tym oelu z konserwatywną 
wielką własnośaią ozeeką. Konferanoye te od­
bywały się przed k;lku dniami faktyoznie po- 
mim'', iż Czesi usiłują caprzeozać wszelkim po­
głoskom o jakiemkolwiek porozumiewaniu się 
Czechów z Niemcami. ' - —**•■** -**

Wiedeń 10 grndnia. Na posiedzeniu tutej­
szej - rady miejskiej postawił poseł Forster 
wniosek skierowany do rządu i parlamentu, aby 
Gtalioyę i Bukowinę albo połąozyó z Węgrami, 
albo administrować na zasadach separatysty­
cznych. (Wesołość ogólna).

Wiedeń 10 grudnia. Najbliższe posiedzenie 
Izby rosłów odbędzie się we wtorek 13 b. m,

Wiedeń 10 grudnia. Wiener Zeitung ogła­
sza, że ministeryum spraw wewnętrznyoh dało 
hr. Romanowi Potockiemu w Łińouoie i towa­
rzyszom zezwolenia na założenie towarzystwa 
akoyjnego pod firmą: „Akoyjne towarzystwo 
dla wyrobów tkeekiok i sukienniczyohu . z sie­
dzibą w Łtńouois i zatwierdziło statuty tego 
towarzystwa. Wiener Zeitung ogłasza też rozpo- 
rządcenie ministeryalne z dnia 2 grudnia do- 
tyoząoe zmiany urzędowego tytułu . asystentów 
inspektoratu przemysłowego. Według tego roz- 
porządzenia wszystkie na podstawie rozporzą­
dzenia z 14 maroa 1890 powołane i na pr«y 
szłośó powolaó się mająoe do służby organa 
nosić będą ty tu ł: „komisarzy inspektoratu".

> Praga 10 grudnia. .W wilię ośmdziesiątej 
rooznioy urodzin Riegera, odbyło się w „Na- 
rodnym D.'yadle“ uroczyste przedstawienie. 
Riegerowi czyniono huczna owaóye. Podczas 
powrotu do domu, wyprzęgła młodzież konie z 
jego karety i powiozła go przed dom, w któ­
rym mieszka, gdzie towarzystwo śpiewackie 
odśpiewało serenadę. Ogromne tłumy ludnośoi, 
które się tam zebrały, rozeszły się potem spo­
kojnie do domów.

. Berlin 10 grndnia Uord. Allg. Zeit. jest 
upoważniona do oświadczenia, że w opowieści 
o rzekomyoh słowaok cesarza niemieckiego wy­
powiedzianych do konsula w Beyruoie, a któ a  
była podstawą interpelaoyi Katowskiego, nie 
ma ani słowa prawdy. Ten sam dziennik zaprze 
osa doniesieniu, jakoby w sprawie pokryoia 
kosztów podróży oesarza Wilhelma na Wsohód 
przedłożonym być miał sejmowi prnskiemn 
osobnyjprojnkt ustawy.

Paryż 10 grudnia. Generał Chermont, jak 
donosi dziennik Gaulois, miał się udaó do pre­
zydenta republiki Faura i przedstawić mu w 
jak trudne położenie stawia naczelników armii 
obsony obrót sprawy Dreyfusa. Faure jednakże 
odpowiedz-#!, że konstytuoya nie daje mu śa- 
dnyoh środków interwemoyi. '

. Londyn 10 grudnia. Według informaoyi 
dziennika Daily Telegraph, władze franouskie 
zwątpiły już o tem, by można wykońozyó do 
r. 1900 wszystkie przygotowania do wystawy 
powszechnej, w oałej rozoiągłośoi, tak, jak po- 
ozątkowo zamierzano. Jeżeli mimo to n>e od- 
raoza się wystawy, to dzieje się to z konieczno- 
śoi, gdyż odroczenie pooiągnęłoby za sobą o- 
gromne straty i wywołałoby wielkie rozdrażnię 
ludnośoi francuskiej.

- Ateny 10 grudnia. Miasta kreteńskie za­
mówiły wielką liozbę fotografii ks. Jerzego 
w oel* wystawienia ich na widok publiozny 
w dniu przybycia księoia na wyspę. Wszystkie 
miasta i większe wsi na Krecie będą przez 
trzy wieczory iluminowane. Ponieważ Kreta 
jest za ubogą, by mogła ustanowió dla księoia 
listę cywilną, przeto parlament greoki później 
rawotuje na ten oel rocznie 150.000 drachm. 
Świty książę mieó nie będzie, leoz przybędzie 
sam na Kretę i dopiero tam wyszuka sobie 
doradzoów z pośród najwybitniejszych Kreteń- 
oiyków. Zalety towarzyskie nowego nadkomi­
sarza niezawodnie zaskarbią mu ryohło sympa- 
tyę ludnośoi Niemiło też przyozyni się de te­
go olbrzymia siła fizyczna księoia, która lu- 
daiom pierwotnym, jakimi są Kreteńozyoy, 
zawsze wieloe imponuje. Książę w dalszym 
oiągu otrzymał telegramy gratulacyjne od kró­
la włoskiego, królowy angielskiej i prezydenta 
republiki francuskiej.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 10 grudnia,' Tadeusz hr. 
Dzieduszycki z Niesłuohowa. Zygmuntowa Jaro* 
fzyńska z B*udnik. Antoni Abramowicz s Krako­
wa. Adam Jordan z Więckowie, Jadw. Leszczyńska 
i  Borek. ~ ’ i

z Krems. C. L. Rosanmann z Gzerniowieo. A. De- 
larauz z Nicei. E. Debrzjałowska s córką i  Mo­
skwy. Prof, P. Weloński z Warszawy. J . Pawło­
wicz s Podborza. J. Jasiewicz z Wilna. C. hr, 
Reyowa i M. hr. Romer z Zakopanego.

- H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie — Plac MaryackL

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch).

Przyjechali dnia 10 grudnia. Gustaw Mar- 
schner11 z Drezna, P. Sozańska z Krakowa. Wład* 
Niwicki z Bortnik, K. Eybl z Prus. Jaruzelski i 
Czermiński z Tarnopola. Fr. Jaruntowski z Załano- 
wa. P. Liskowacki z Przemyśla. G. Ornstein z Wie­
dnia. P. Janicki z Jarosławia. J. Rappaport z Mo­
nachium. J . Blumen, J. Ballez, K. Pohl, S. Laun- 
hardt z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .
Rubryk* U nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze lei 

ona ze nią na nebie tadnej odpowiedsUlnoed

— Zwracamy uwagę naszych P. T. Czytelników, 
ie ciągnienie XXXII państwowej loteryl dobro­
czynnej już 15 grudnia br. nastąpi. Losy po 2 Złr. 
na tę loteryę, której szczególne szanse wygrania— 
główna wygrana 200.000 koron gotówką — myśmy 
już w jednym z poprzednich numerów wykazali, * 
ile jeszcze zapas starczy są do nabycia w wizyst- 
kieh trafikach tytoniu, kolekturach loteryi, kanto­
rach wymiany itd. 1

Przeszkody w trawieniu,
katar żołądka, dyspepsya, brak apetytu, zgaga itp.

jakotei
zapalenie dróg oddechowych,

zaflegmienie, kaszel, chrypka są owemi chorobami,
w których

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki,
Przyjechali dnia 10 grudnia. Dr. V . Lan- 

desberg z Tarnopola. A. Kaempfe z Rzyczek. J , 
Łączyński z Hołego, - A, Koziański z Krakowa. T. 
Zaklika z Kańczugi. Dr, Zagórski z Rzeszowa. J« 
Godebski z Warszawy. J, Stankiewicz z Wolicy.

HOTEL IMPERIAL. '
. pierwnorzędny hotel, reetauracya i kawiarnia, \

Lwów — ulica Trzeciego Mąja.
Przyjechali dnia 10 grudnia. J. hr. Milewski 

i  Wiednia. M. br. Hagenz Wielkich Ócz. E. Reindl

naturalna azenwa 
alkaliczna

używany bywa według orzeczenia leKarskich powag ze 
szczególnym skutkiem. 111

Wl«d«ń 9 grudnia. Notowaira wieoaorne* 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoyt kredytowe na 360.62, węgierskie akoye 
kredytowe 895.00, anglobanku 167.00, bankya- 
reiny 265.—, unionbanku 294.50, iaenderbanku
232.75, staatsbalmy 863.00, lombardy 65.50, 
elbethale 261.75, akoye tytoniowe 117.50, nma
285.75, alpiny 202.40, renta majowa 10110, 
renta koronowa węgierska 97.55, losy tureckie 
58.70. marki 59 03 ru b le  .

Magazyn N ow ości

E. MACHAYSKIEGO
w e u w o w i e

J róg ul. Jagiellońskiej i Trzeciego M.ja poleca:

Wyroby z brązu, porcelany, szkła, 
drzewa, pluszu i skóry.

Wachlarze francuzkie gazowe, koron­
kowe i z piór.

1

—  . . . .

Ręrawiczki damskie i męzkie, kapelusze, 
krawaty, bieliznę węzką, pończochy, 
skarpetki, laski, parasole, kalosze, 
szczotki, grzebienie etc. etc.

Szale jedwabne (Esoharp) gazowe, koron- 
; kone i sznelkowe.

Pledy, kcce i ohustki angielskie. 
Perfumerję angielską i franouzką, oraz 

prawdziwą wodę kolońską.

Zastępstwo b. ‘Ł nadwornej faOryti
wyrobów galanteryjnych

J. Weidmant z Wlednii.

irs«a

Wiadomo powszeohnie, że Richtera

kotwiczne skrzynki budowlane
są dla dzieoi najmilszą zabawką.

one jedyną zabawką, która uwagę dzteci t r w a le  p r z y ­
k u w a  i która już po kliku daiach nie bywa rzacaną do kąta.

Są one dlatego n a j t a ń s z y m  podarkiem, a dla ich wy­
sokiej wychowawczej wartości i dokładnego wykonania tara­
sem i n a jz n a k o m it s z y m  podarkiem.

Są one w ofóle czema m » ]le p a z e m , co dzieciom jako 
środek zajmującej zabawki i ro*ry *ki podarować możaa. Nowa
skrzynka A . 2H} zawartość: 2 8 5 1  kotwicznych kamyków,
1 4  sessytów i  wsorkami, 11 zetzytów z przekrojami, 1 0  ar­
kuszy figur, 11 planików, 3* plany podstawowe itd. cena: 377 

koron, jest bes wątpienia n a j  w s p a n ia ls z y m  
p o d a r k ie m *  jaki dzieciom dać można.

Richtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane dostać można po cenie 40, 75,
90 ct. aż do 6 sł. i wjięj we wszyst­

kich lepszych handlach i  za­
bawkami, a na dowód praw­
dziwości opatrzone są fabry- 
ozną marką k o tw ic ą . Wszy­
stkie skrzynki X>ez kotwicy 
8ąmałowartościowem? na& la- 
d o w n ic tw a m i, które przyj­
mować nie należy. Nowy bo­
gato illostrowaay cennik wy­
syła na tądanie bezpłatnie i 
franco.

K O W O ŚĆ ! 
Frobierz cierliwoid 
i gra towarzyska 

„KOTWICA-.

P. Ad. R ichter & Pomp. ^
^ienrsza austryacko-wegierska c. k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych.
. BLantor i skład: I. Operng. 16. H ie d c ń  fabryka: XIII!I (Hietzing). 
^udolfstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New«Yerk, 214 Pearl-street._

Z Najwyższego poleefenia Jego c. i k. Apost, Mości

XXXII

Kody loktnaobiiowa, maasyny parewe, nanfizia do głfbo 
kkh tk r o d  Kwne«kiffo rotzaje aparata dla rafinery! 
■afty.

Piany i kosztorysy darmo.
f f n e iM ie  r e M o n s tr u & c y e  i  n a ­

p r a w y  ia f y  n a j t a n i e j ,

R Bredt i Ska
Fabryka maszyn, ketłiw paro- 
wyah i aparatów mladzlanyah 

adlawamia żelaza I metali
zatrudnia 400 robotników

to O tynH
miedzy Stanisławowem a Kołomyją 
K o m p le t n e  n r z ą d a e n la  go» 
r r o ln i  i  b r e w a r ^ w : Kotły pa 
rowe żelazne różnych systemów, a-

Santa kolumnowe, wszelkiego ro* 
saju aparata kolumnowe, waselkit- 

go rodzaju aparata i roboty kotlar­
skie miedziane, rury miedziane 1 że­
lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar­
maturą itd, K o m p le t n e  o r z ą -  
drani** ta r ta k ó w !  Msazyzy pa 
rowe, cało żelazne, getry, cyrkular 
ki, Bztaece i ■sllflarU do pil wózki 
do transportu 

kloców itd.
K ia  jb o p a l-  

n lc t w a  fi 
p r z e m y s łu  

n a fto w e g o :

i • -
dla cywilnych oelow dobroczynnych tej połowy monarchii. 

Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawowo dozwo­
lona — zawiera 12034 wygranych w gotowce w ogólnej sa­

mie 401800 koron. Główna wygrana wynosi:

200.000 koron
Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryi.
Ciągnienie nastąpi neodwołalnie 15 grudnia 1898.

HW Lott kosztu je  4 korony  
Losy są do nabycia w oddziale dla Loteryi państwowych 

Wiedeń I., Riemergasse 7, w kolekturach loteryi, w trafikach 
tytoniu, w urzędach podatkowych, telegraficznych i kolejo­

wych, w kantorach itd. Plany gry dla kupujących gratis. | 
L«*y w ysyła się  w olne od  p o rta . I

Od G- k. dyrekcyl loteryjnej.
Oddalał loteryl państwowych.

WYSTAWA 0(jÓLNT
wschodnich I Innych, obcych I krajowych 
dywanów, partyer, firanek, chodników I 

dar na konie,
otusrtn przez czły dzień, w nocy zaś przy oświe­
tleniu elektryczne®, Wstęp wolny ZdumlewAjąoo 
tenis ceny są ns wszystkich towsr ach u widoczni o- 
n«. Ulgi w spłztAch wedle umowy. Uprasza się 
każdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- 
bejntał te wystawę. Na prowincyę cenniki damo 

opłatnfe. Listy adresować należy: Skład dywa­
nów *Au Loutre* Lwów, Bykstaaka 1. 6. (pasaż 
H m um ua).

W ysyłki aa prewineyę odwrotną poastą
poleca '

K ś  R O L  B A Ł Ł A B A N
w a  L w o w i e .

Wszelkie w skład wchodzące towary korzenne, południowe, wina węgierskie, austry 
ackie i francuskie, w nsjlepszej jakości po cenach najtańszych. Jednocześnie polecam:

K  A . W  Y
aromatyczne, czyste w smaku i wyda­
tne w napalaniu, franco do każdąj i  ta­

cy! pocstowej<
4*|4 U, Ceylon grubo ziarnistej sł. 10 50 

„ dużej 1 . . ,  10*40
9 średniej . . .  10*—

Guatemala . . . a 9*50
Lagaayra . . . » 9*—
Mokka arabeka . . » 10*75
Jawa słota , . . .  10*75

■

•
9
S

■

Chińsko-rosyjska 
H E R B A T A

zbioru majowego, ciemno naciągająca, 
czysta w smaku z nader miłą wonią.
*), kL Congo czarny 

fl - » Kaisoro
Familijnej
Melange de Moskau 
Imperiał.
Wysiewek nąjlepszych

ił. 1*60
• s -.  3—jił _
: I -  

1-60

Tutki cygaretowe „N0R1S“
wyrebu W . B E Ł D O W e K IE G O , magistra farmacji i chemika w Krako­
wie odznaczają się d y m e m  ła g e d n y m  i  c h ło d n y m , u l e  z m ie n ia -  
j ą c y m  z a p a c h n  i  t m a b n  ty to n iu , u l e  n a c ią g a ją  t ła s z e z o m  i  
n ie  g a s n ą  s s y b k o , wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l ić
z e  sm a k ie m *  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie darmo i ©płatnie.

H a Ś w s M ik o ła ja  i G w ia z d k ę
NAJSTOSOWNIEJSZE

r

poleoa w wielkim wyborze

Ferdynand GUttler
we Lwowie ulios HoJioks 1, 20, piso Halicki 1. 3.

Prsy odbiorca 3 kilo karbaty a dopakowcaiam ionago towaru ai do wa(i 6 k. 
frueo do kaidaj atacyi pocctowaj.

WIEDZĄ i ŻYCIE.
Zagadnienia i prądy współczesne w dziedzinie wiedzy,

sztuki i życia społecznego.
Tom I. zawiera znakomitą pracę : wybitnego estetyka 

francuskiego R  de la $izerame’a :
R u s k in  i ECult p ię k n a  (tom I.)

Cen* w oddzielnsj sprzedaży zł. 1.—, w prenumeracie 60 ot.
Prenumerata wynosi kwartalnie zł. 1-80 (z przesyłką pooz- 
tową zł. 1 90), półrooznie zł. 3 60 (z przesyłką zł. 3 80), 

całorocznie zł. 7.20 (z przesyłką pocztową zł. 7 60).
Frenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie, tudzież

Księgarnia H. Altenberga we Lwowie.
Obizerne prospekty na żądanie gratis i franco.

, _ . r t \ ' 
Aptekarza Schneidra
herbata przeciw

k a s z l o w i
i proszek przedw 4

katarowi
z apteki 6w. Jerzego

Wiedeń Y/2, Wimmergssse 33, 
wrdle lekarskiego spiso sporządzona, 
Iskutecznie działająca na o r g a n a  o d ­
d e c h o w e , odfiegmiająca, łagodai dra- 
fżni«*ie da kaszlą, chrypkj i łechtanie 

w gardle.
Proszek 50 ct., herbata do tego 50 ct., 
pocztą 20 ct, więcej za opakowanie. 
Mnitj jak 2 paczek pocztą się nie wysyła.

Apteka św. Jerzego
Wiedeń V/2. Wimmergasse 33.

ńfe Lwowie w aptece Mikolasza.
Baczyć trzeba na markę ochronną i żą 
|dać zawsze środki przeciw kaszlowi 

a apteki św. Jerzego w Wiednia.
Inserst ten nsleży uyciąć i schow»ć.

is": -Ti-;,

H a  Ś w i ę t a
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po’ec#
Handel towarów korzennych, win i delikatesów

LEOHAftaA SOLECKIEGO
w e  L w o w i e  u l .  R e t o r e g o  1. 8

swój transport artykułów świątecznych, mianowicie:
Pół kilo etntów: Pół kilo centów*

MIGDAŁÓW nrześli zu. wybior. 80SKÓREK .pomarańczowych . . .  66
„ . bardzo piękny h . 60 ORZECr Ó W włoskich łuszcz.

RODZI NEOW sułtańskich  401 nm* połówki.....................
Elene, dużych.... 40 ORZECHÓW włoikich całych..

n tureckich łuszczonych

S

o

całych..  
MIODU lipowego białeg o

„ czarnych.[drobnych 28 
DAKTELI amerykańskich deaer. 100 

^  9 aleksandryjskich . . 36
>£ CALIFOL do ciast . 3^MABMOUAnY morelowej.............................
Z  FIS smerneńaliich dtaerowych . 10 PRZEPYSZNE konfitury buko-

sułtańskich b. pięknych.. 60! wińskie z wiśni, t rur kawek i- 16i .. .

75

481
20 c
40 *S 
24 m 
82^
63 £

c>
M
MNDe.

^  " wiankowych ......................
CYKATY prześlicznej dużej. . .

o*aa
50 JS 
9 ©

róV słoi*  .............. .
MĄKI przęśl, suchej pszennej . 

Jakoteż i wszelkie inne ariykuly spożywcae p i cenach ^o iliw b  a| ’ «  
skich Zlecenia i  prowincyi uskuteczniam odwrotną poczną. Na żądań*” «

, cenniki gratis i franco.

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę
Szanownych Zarządów dóbr, klasztorów, folwarków, gorzelń, bro­
warów, oraz większych zakładów przemysłowych, że prftWdziWBJ

L I Ł T T ,
najodpowiedniejszego środka do oświecania, którego stosun­

kowo do nafty o 50% m n ię j  w y c h o d z i ,  ,
przyczem ni© kopci, daje jasne i spokojne światło i jest 

bezpieczny — bo niezapalny. Wyłączny skład tej 
p r a w d d w e i  n P y r o i in y “  znajduje się t y lk o  u

A lo j z e g o  H u b n e r a , Lwów, Rynek 35.
Prospskty i c*nniki u  i^dsaie beipLtni*.

R o ż e
drzewko się zbliżt7 polecamy na upo­
minki wielki wybór n ow oftc i dla 
P a ń  1 P a ń ć  w. Rękawiczki T ic to -  
r ia , krawaty, perfameryę, iaaki, para* 
sole, wachlarze, wyroby ze sfcóry, 

bronzu i jedwabiu, csny ftbryczne.

Bórski i Szydłowski
Lv(iv plac laryacti 8.

dla przyjezdnych.

R e s ł a u r a e y a
J. Engelkreisa

(pod lusłram]
(róg ul. Kopernika h Słowackiego) 
naprzeciw c. k. poczty we Lwowie, 

j Codzień produkeye wybornej Ka-

1 pali salonowej. Piwo ołomunieokia 
z browaru Mieszczańskiego oraz inne; 
wyborna kuchnia pod własnym za­
rządem, wina austryackie, węgier­
skie, Wódki, rozoliay i likiery fran­
cuskie i wszelkie tranki po nader 

* umiarkowanych cenach. L

%śck±śck±śek — l.,

b-r g g |  g f  •  g.B-•s

FtorieiosU 
■srfayiows, obrąakł

MpilU ślabsc, mbro atolo* 
■ w* (anędowste otebowu#] 
koM^totM wyinij w k a # .  
ksek o m  wssolklo biśutoryc 

foiooo Jan Jar syn a 
jsMłor, Lwów, Bota) 

•Harofąjaki

Kotwic a.
Liniment. Bapsici comp.

c z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr.
i 1 fi. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie nlnbionege irodkn

domowego
należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwi oą** z apteki Rlohtera 
1 z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Rlohtera pod złotym 

lwem w Pradze.
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SINGEKA
są wzorowe w konatrukoyi i wykonania niedo­
ścignione w tzybkośoi i trwałości jak i piękno­
ści azwtt. Maszyny do szycia Comp. Singera 
rą nieocenione w gospodarstwie domowem ko* 
nieoane dla przemysłowoów, a wiąo są

MASZYJfY DO sz y c ia :
i\djpOŹyteCZDiejSCym  Ciągle swiękssająoy się pokup, najwybł-

podarunkiem
n a  g w ia a tk ę

tj  O ”  ”  • —  Jm zF w *—  r  f  ? + ---
tnieisze odznaczenia na wszystkich wystawach

doświatowych deja najlepszy dowód dobrooi tyoh 
maszyn. Istnienie fabryki od lat 40 i sława 
światowa dają najzupełniejszą gwarznoyę. 

Nowe Singera maszyny i Central Bobbiu i V. S. familijne są ostatuiu* wyrazem postępu techniki na pola wyroba maszyn 
dla domowego niytku. Chód ioh najlepszy i spokojny, obsługa ioh łatwa a równie są nieporównane do robót domowyoh jak i

l i a f t u  a r t y s t y c z n e g o
de malarstwa ig łą , haftu sznurowego i monogremowego, robót aplik&oyjnyoh, hafta smyrneńskiego. Bezpłatna takie w hafcie arty­
sty oznym. Skład jedwabiu do haftu w wszelkim wyborze kolorów.

S in ger Comp. Afac. tow. Lw ów  S yk stu sk a  6.
Czernlowee: Pańska 6.

przedtem: G. Neidllnger.
: I/pow a l.

Do Przeglądu
yny]aaja ofloaaaata
w y ł ą c z n i e  

L .  P L  O  H 2 f
Mur* dzienników I 
silone*, ni. Kareta 

Ludwika 9.
OUttzsiia la wszysUdci m la lftój.

tylko

■ ■ ■  H —M ł o d s i

świeżo czerpaną ze zdroju Jó 
zefiny, skuteczną w przewle­
kłym kaszlu, po zapaleniu płuc, 
w astmie, po influancy itp. Ze 
zdroju Magdaleny, zalecaną w 
cierpieniach wątroby i śledzio­
ny, w upośledzonem trawieniu, 
hemorodalnych i wielu innych,

T*u.± w y * z ł y  z  <3.x*u,lcvu

PRAKTYCZNE PRZEPISY 
P I E C Z E N I A

Florenłyny i Wandy 
Wydanie 82óste pomnożone

OBEJMUJĄ:
D o s k o n a ł e  » l r u c i e ,  Kolaże, Bułki, 

Briosze i t. p
N a jr o z m a it s z e  P l a c k i  jak : 

orzechowy, z massy jabłkowej, dakfcelowy, 
prowancki, nugat i t, p. i

M a z u r k i  jak : marcepanowy, czeko­
ladowy, pomarańczowy, makaronikowy, 
z kasztanami i t. p.

Ciastka deserowe. Najróżnorodniejsze 
Ciastka do kawy, herbaty i 

~ czekolady.
P i e r n i k i  t o r u ń s ld e  anyżowe, kapu­

cyńskie doskonałe po wódce i t. p.

Anflrnty łrnciio, M erli, Zwitoczli itp.
-  C e n a  6 0  c e n t .

Na życzenie PP. restauratorów, tudzież aby PT. konsumentom po­
dać źródła, gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy 
poniżej spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

naszych browarów:

To posłan iu  przekazem pocztowym 06 ct. 
wyeeła franko Drukarnia nar, St. Maniacki 

 i Spł. Lwów — Hotel Żorża._____
< 7 1 1  K A R I  posady administra 
w fc U I \M » H  0yi m ajątku aa do­
brem poręozeniem rekomendacyj 
nem, re?p. kaucyą od 1 marca r  

. lub wcześniej. R ó w n ie ż  szu 
kam dzierżawy mniejszego fol 
warku w dobrem położeniu. W. 
Suohorzewski, Suehorzyee, poczta 
Barszczowice.

i  i  300 zł. miesipie
mogą osoby każdego etanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 

v  i i j syka i kapitału zarobić sprzedażą usta*zaopatrzono giowne składy i w o w o  d o z w o lo n y c h  losów i papla
rów państwowych. Oferty do L u d w ik a  
O e s te r r e ic h e r a  B u d a p e s t  V IIIJ

D«flŚMihftMaf 8.
apteki krajowe.

Q j d c e  k i s z o n e  baryłeczki 5 ktg. la  
I i  2 ił. franco wysyła J. Markowski, po- 
esta Uście ruskie.
fcujbaraa kawa. f^ ł kilo 80 c i  p̂ yrym  
H  i L l  K a ja ł 2 Lwów.
U r z ą d  p o iz tu w y  B r z o z ó w  posiu- 
U  kuje ekspsdytor* łab ekspodytorki. 
Zgłoszenie natychmiast z podaniem wa­
runków.^ ___ ]  _____

N b  l e p y ,  ( i * « n i e r U « s o  Ą m ^
u m ie s z c z e n ie  n a tych *  

n iia n i : iz  panien służących i 9 klu 
cznic. Biuro K. Zakrzewskiego. Tarnopol.

^ n a jd if

przewielebnym Duchownym, tud/ież wiel 
* ce szanownym P. T urzędnikom pań­
stwowym i prywatnym, jakoteż wszystkim 
innym na dobrem stanowisku będącym 
osobom prywatnym udzielamy jak najche 
tniej przy zakupnie dywanów, firanek, por 
tyer, chodników, koców, kołder, der na ko­
nie 1 różnych przedmiotów dekoracyjnych — 
ulg w spłatach bez jakiegokolwiek pod­
wyższenia cen. Na prowincję wysyłam) 
nasze bogato Majstrowane cenniki gratis s 
franco. T e p p ic h b a n s  a a  L o n v r c  
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6. (Pasai 
Hanamanna),

^  ło  p o w ia d a  n a m  ( t u k k e r ?  «Quaker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań­

skiego białego owsa. 
ciała białkowego i jesf 
swych przymiotów 
s z y c h  środków s 
szybko się 
brze k l e j i k o ^ ^  
naśladowan 
dlatego odpa1 
smażka) i jest 
przeto tani; 
ilości j ako dodatek uo 
snegobezprzyprawy 
nabiera bardzo do 
ciasta w używaniu 
wszystkie potrawy, 
smakuj ąznakomi 
lecają najgoręcej 
który dla cierpiący^fch 
dla dzieci, okazuje się pra' 
Quaker Oats jest do nafr 
paczkach (z moją tu uwi docznio 

nd  1 a c

rodukt ten zawiera 16% 
z powodu wszystkich 

ym z na j wybor n i e j -  
wczych. Q u a k e r  O a t s  

abiera bardzo do- 
formy (przy 

zupie, sosach, 
i wszelka za- 

bardzo wydatny, 
l^om ity  w małej 

rosołu mię- 
uaker Oats 

brze formę 
So legumin; 

Quaker  Oat s  
;cie. Lekarze po- 
nieQuakerOats, 

łąflek i nerwy, tudzież 
em dobrodziejstwem, 
ko w oryginalnych 
uą ryciną) po 9, 18, 

k o l o n i a l n y c h ,

Baumami# Nathana Synowie, Ruska 18. 
Blassberg Szymon uh Kamińskiego 1. 
Bohrer M.t Plao Gołuchowskiah 14. 
Bufcalsfci Władysław ul. Szeptyok:oh 60. 
Danilewicz «J. Podzamcze, dworzec. 
Einhorn M. ul. Gródecka 18.
Falf iutoui ul. Gródecka 58. . 
Fleischmaun M. ul Żółkiewska.
Flieg Józef ul. Jagiellońska 22.
Fnchs A. u l  Łyczakowska 11. 
(Jarfnukel Ozy as z uL Sykstuska 2. 
Graf F. uL Karola Ludwika 83. 
(Juttman Ch. plac Gołachowskioh 11. 
Heller Jakób ul. Sobieskiego 24.
Jelliu Markus ul. Żółkiewska 3.
Kalter Szymon ul. Ruska 10.
Katz Mayer ul. R ejtana 9.
Kobu Kalman plac Gcłuchowskioh 10. 
Kraus Szymon ul. Szpitalna 20.
Lautles H. ul. Skarbkowska 4.

i |  Nasze f la  s z k  <. »w e  
utrzymuje na składzie

następujące
Atlass M. L. Rynek 45.
Baycr Karol Plao Maryacki 9.
Balas Michał ul. Kazimierzowska 41. 
Boduar Jan ni. Akademicka 22. 
Czarnecki Fr. ul. Łyozakowska 17. 
Dobrowolski kawiarnia, Krakowska 8. 
Fried Adalbert, ul. K ochanow skiego 1 
Jankowski Jan uL Halioka 10. ~ 
Kitschales Norbert ul. Kurkowa 1. 
Kozłowski Wład. ul. Gródecka 79. 
Krans A. ul. S iarbkow ska 9. 
Królikiewicz J. i Kurzek A. ul. K ra- 

kowskft 11. '
Kaliński Jan, ul. Pańska 8.
Langner Andrzej Rynek 9.
Lodl Stan. ul. Leona Sapiepy 25. 
Magenheim Z. ul. Piekarska 24. 
Maucznkowski Wacław ul. Długosza 23

Landes Jakób, ul. Halioka 9.
Lityński A. ul. Czarnookiego 8. 
Lówcniieck J. ul Trybunalska 4. 
Łopaciński Wojciech ul Gródeoka 79. 
Mclzcr Bernard, ul. Sobieskiego 9. 
Piepes B nl. W ałowa 11.
Bcich S. Rynek 6.
itcichenstcin M. ul. Żółkiewska 29.
Rudolf, ogród Jezuiokj.
Rudziński A. dworzec główny. 
Schapira S. Rynek 26.
Spiegel Moryc ul. Żółkiewska 14.
StolT S- ul. Sobieskiego 26.
Teneuhanm Wilhelm, ul. K. Ludwika 39. 
Tomicki R Łyozaków, hotel de Laus. 
Tópfcr Naftnła ul- Trybunalska 12. 
Wang M. ul Sobieskiego 14. ~ "  
Wiksei Maks i Syn. uL Ormiańska 5. 
Zehugut Z. uL K arola Ludwika 23.

p i w o  m a r c o w e
o p ró c z  r e s ta u ra c y i  ta k ż e  
h a n d l e :

Mayer Henryk ul. Łyozakowska 1. 
Markiewicz Stan. Rynek 42.
Michalik W. ul. Gródecka 50.
Milchert Br. ul. W ałowa 11.
Mund Jakób Plao Akademicki 2. 
Muszyński Jan Rynek 40.
Narodua Torhowla Rynek 36. 
Nowoźenluk J. ul- K opern ika  4
Piętrzyeki E. ul. Pańska 17.
Proksz Józef ul. Łyozakowska 52. 
Sadłowski J. Plao K apitulny 3.
Selzer J. nl- Kopernika 10.
Sprechera J. synowie nl. Kopernika 9. 
Szkowron Albert Plao Maryaoki 7. 
Ważny Jan ul. Czarneckiego 2. 
Zadnrowicz Z. i Spka, Akademicka 6. 
Zyczyński Leonard ul. św. Mikołaja 15.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

32 ct. we wszystkich h a
ł a k o c i  i d r o g u e ^ ^ r y j .  W każdej paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich potraw . . .  .> Jadacie

Q u a k e r  O a t s
i Przez lekarzy 

polecony B E N E D I C T I N E
Najlepszy ze wszystkich lik ierów .

Fabryka wyrobów artystycznych majolikowych

L. 86426/98
IX« Ogłoszenie lieytaeyi.

*
* *

* * *
* * * * 

+ * * * *

1874 Cognac Vieux; E x tra  
1870 Cognac Yieux E x tra  
1869 Fin© Champagne 
1868 Fin© Champagrne 
1854 Fine Champaęne 
1852 Fin© Champagne
1844 Grand© Fin© Champagne ................
1840 Grandę Fine Champagne . . . .
1834 Optima E x tra  Fine cham pagne . . . .
1827 T O P  E x tra  Fine Grandę Champagne 
1811 Y S O P  E x tra  Fine Grandę Champagne 
1797 Yieille Champagne R eserró . . . . . .
Roi des Cognacs z klasztoru zakupione . . .

Wedle lekarskiego świadectwa pierwszych powag fakultetów

w . but. m. but. a z k łin k .
zł. zł. Ct,

S .8 0 1 .5 0
3  10 1 ,7 0
3 .6 0 1 .8 0 2 5
4 .2 0 3 .2 0
5 .4 0 2 ;6 0 BO
5 .6 0 2 > 0
7 . - 3 .5 0 4 0

7 .5 0 3  8 0
8*— 4 . - 4 5

8 .5 0 4 .4 0 5 0
1 1 . - 5 .5 0 5 5
1 4 . - 7 .— 7 5
1 8 .— O a- 1 0 0

olecace szczt-  _ . P<
gólnie dla ehorych aa żołądek i rekonwalescentów Zi prawdziwość wzzyit 

kion jakości biorę zop łoą i ścisłą gwarancyę.
GEORG M A  EN DE L, kawiarz,

c*iU8ko ptruki i króU^sko wrbski do»t*wcą ni dwoi my.
W ie d e ń  I., RothentimrmitrMiie — L n g e c k .

Dogodna i intratna dzierżawa
Z powodu osob stych stosunków wydzierżawić pragnę moją wieś położoną 

między Bochnią a Tarnowem, 12 kim. od kolei, grantów 2*2 m ornych, 28 łąk,’ 
5 pastwisk, 35 lasu, 5 pastwisk, 85 łasa, staw, zabudowań i t. d. 5 m, Zfcńewy na 
r. 1899 wynoszą: pszenicy 54 korców, żyta 41, koniczyny czerw, 35, J le łniej kon-j

menthsl). Dom murowaay piękny, spichlerz pięknie murowany, stajnia dia bydła mu 
rowana, stajnia dla koni, stodoły z filarami kamiennymi, 3 brodła. chlewmk

Ty. ko pisemne zgłoszenia pod * Dzierżawa intratna* do biura Plohna 
Lwowie. Nie odpowiem na nie konweniające się zgłoszenia.

P jy  dogodnych warunkach i kupno możG ̂  «•

NOWO OTWORZONY

Magazyn towarów galanteryjnych
_ p o d  f ir m ą

ST A N IS U W  TKACZ
Ł

w e  L w o w ie  u l. l l e t m a ń s k a  1. 1 0
po'eoa w j»k caji»iększym wyborze

wyroby z brąz,u, skóry, drzewa, przy-: 
bory do podróży i do polowania, 
periumeryę, parasole, laski i wszyst­
kie inne nowości w zakres tego han­
dlu wchodzące po najniższych cenach.

i
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam jak 

i najlepiej odwrolną pocztą.

11
1»

o
CC 1

C3 > s
kaa€0 eto
O
a ta MM

oN ■o
£o .aB *co
Z CO3

w Znaim
poleci artykuły zbytkowi 

juoti:

Słupy i garnki majolikowe na palmy żardynierki? 
wazony na kwiaty, talerze ścienne artystycznie de­
korowane jakoteż etażerki na ciasta do przyozda­

biania stołów itp.

Ważne dla P. T . , Architektów :I
Wszelkie przybory do wodociągów jakoto: Muszle i Stu"
dnie ścienne białe i bardzo ozdobnie dekorowane wy" 
konania artystycznego. Miski do klozetów, 'klozety, pisu" 
ary i wszelkie ' wyroby hygieniczne, utrzymuje zawsze

na składzie

R. D l T M  A R  ws Lwowie
p la o  f t la r ja c k i I. 9.

Zawsze na to baczrć ^  y j  
tratba, aby sie u dołn _ J)
każdej flaszki znajdował 
podpis jenaral, dyrektora

Przed domokrążcami się ostrzega.
Presję kupować we Lw ow ie: w domu 

komisowym pp. B rsndlera, Jagiellońska 15, 
w handlach pp. M usiało*lcz  i Janik ulios 
Trzeoiago M sjs J. 2„ p Alberta Szkowrena 
p’*o M srysoki, w cukierni pp. Hausera I 
Bieniedzkiego ul. K arola Ludwika.

C. i k. dostawca ntdwofny

KAROL
Zbytkowne towary galanteryjne

W I E D E Ń  I .  G R A  B E N  U .
paryskie, londyńskie i wiedeńskie 

N o w o ie L
Monogramy herbowe.

N  i r  TYLKO
IW artystycznym Zakładzie rytowniczym 

A. Z IG M A Y A  Lwów, Bykttuska 14 
wyFonoje sic n a j t a n ie j  róźne ctamyilie 
metalowe, kauczukowe i artystyczne gra- 
*ury na wszelkich metalach, także szyldy 

iane i grawirowane, w ogóle wszelkie ro­
boty rytownicze i cyzyJarskie, oiai zlece 
nia. Każde zlecanie wykonywa alf jak 
najrychlej

Wina węgierskie na* 
taralna, jako* 
też prawdziwą 

śliwowicę, 
winny Treber i 

koniaki poleca najtaniej
HANDEL WIN

M a x  J u s t u s
Redaktor odpowindninlny; Wnetaw MailowikL Papier a fabryki Fijałkowikioh w Białej.

A&onament na
Karty korespondencyjne

z  w i d o k a m i
w ysyłane

z  r ó ż n y c h  m ie j s c o w o ś c i  n a  ś w ie c le
i  tamtejszą m*rką i pieczęcią pocztiwą wedle wskazanego adresu. Można 

saato polecić i napisanie krótkiego zdania na takiej karde.
Abonament przyjmuje i listóway^h wyjaśnień udzialo biuro Flohna wa

Lwowie po cenach:
5 kart (4 europejskie, 1 zaeuropajska) 1 zł. 25 ct.

10 ,  (8 » 2 n 1 2 zt. 40 ct.
20 m (16 n 4 ) 4 zł. 50 ct
50 ,  (40 „

(16
(40 u 10 , „ ) 10 zL — ct.
Nad 50 ceni za jedną kartę 20 ct.

J e d y n a  ip o io b n o ś d
 zebrania kart z widokami z całnęo świata.

Lwów, u l. ń y h ilm t o  38. 1B W B L . ________________
Drukarnia Narodowa Stanisław MniuecJa i Spółka. Hotel Geor|*j

Celem wydzierżawienia stanowisk targowych do sprzedały ryb przed 
Świętami Bożego Narodzenia, a mianowicie 6 stanowisk w Rynku i 2 eta- 
nowisk przy pl. Bernardyńskim odbędzie się w poniedziałek 12 grudnia 
1898 o godz. 6 popoładniu w miejsk, Urzędzie targowym publiczna ustaa 
licytacya.

Magistrat wzywa niniejszem chęć najmu mających, by się w ozna­
czonym terminie zgłosili w miejskim Urzędzie targowym, , j

Oferenci zamiejscowi mogą w oznaczonym dniu wnieść ofertę pisemną ■ 
z wyszczególnieniem stanowiska, na które reflektują, zaopatrzoną stemplem 
na 50 ct. oraz z dołączeniem wadyum w wysokości 10% ofiarowanej ceny, 

Jako cenę wywołania ustanawia Magistrat za jedno z 6 ciu stano­
wisk w Rynku kwotę 70 zł?, a. w , zaś za jedno z dwu stanowisk przy 
pl. Bernardyńskim kwotę 80 złr. a. w

Bliższych informacji co do wydzierżawienia tych stanowisk zasiągnąó 
można w godzinaoh urzędowania przed południem w m. Urzędzie targowym,

Magistrat król. stoi. m
Lwów, 5 go grudnia 1898.

Szczególne specyalnośei prawdziwego franenskiego

K O K I  A & U .
Odznaczone na kilku wystawach wielkim złotym medalem, 
na jubileuszowej wystawie kuoharskiaj w Wiedniu 1898

najwyższą nagrodą.
Mim z,iE(xyt Wysokiej P. T, Szlschcis i Scsnownej Foblicteości naj- 

uyitajmiaj podać do -.'iadomcic1, ia od firmy >

( M r e  Gardrat i Soóltra w Cognac, Charente Frantreicli)
naj «p«ze koni ki, dubrze zit& U  z n*jd*wai#języcb lat tylko w orygłnalnem 
napełnieniu wprost z Cognac importują i aawsze obfity zapas mam na skła- 
d m , a to :______ •


